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r. 156 Opata pocztowa ulszczona ryczalfem. 
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raszna kałasłrofa pod Rogowem 


Wpadły na siebie dwa pociągi Kurjerskie 
Jeden zdążający z Krakowa, drugi z Warszawy 


Trzy wagony i lokomotywa strzaskane -* Dwa trupy, 8 ciężko 
i szereg osób lżej rannych -- Akcja ratownicza i śledztwo 
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego") 


W dniu wczorajszym około go- 


Na miejsce katastrofy przybyły. ty dla ruchu i został poddany na- 


dziny 9-ej wieczorem redakcja na-;4 pociągi ratownicze: 1 z Łodzi, 1) prawie, Wobec tego ma małym od- 


sza została zaałarmowana wiado- 
mością o strasznej katastrofie ko- 
lejowej, która wydarzyła się mię- 
dzy Rogowem a Płyćwią, 

Pierwsze iniormacje brzmiały, 
że zderzyły się ze sobą dwa po- 
ciągi kurjerskie, jeden zdążający 
w stronę Warszawy, drugi w stro- 
nę Krakowa, 


Na miejscu katastrofy 


Natychmiast po otrzymaniu tej 
informacji wysłaliśmy autem na 
miejsce katastrofy naszego współ- 
pracownika, w celu zebrania do- 
kładnych informacji o przebiegu i 
rozmiarach katastrofy. 


Pierwsza relacja 

O godzinie ii-ej wieczorem o- 
trzymaliśmy pierwszą następują- 
cą teletoniczną relację o katastro- 
tie; 
„Katastroła wydarzyła się na 
posterunku Lipce między stacjami 
Rogowem a Płyówią o g. 8 min. 
5 wiecz. Pociąg kurjerski nr. 2, 
idący z Krakowa do Warszawy, 
zderzył się z pociągiem kurjer- 


skim nr. 3, zdążającym w kierun- | 


ku przeciwnym. 

SKUTKI ZDERZENIA BYŁY 
FATALNE. LOKOMOTYWA I 
BRANKARD POCIĄGU NR. 3 
ZOSTAŁY WYRZUCONE Z 
SZYN I ZDRUZGOTANE, 

Dwa wagony pociągu nr. 2 zo- 
ntały kompletnie rozbite, jeden 
stoczył się z nasypu, 

Liczby ofiar dotychczas nie zdo- 
tano ustalić; w każdym razie jest 
pewnem, że 2 osoby zostały zabi- 
te, około dziesięcin ciężko ran- 
mych i wielu pasażerów odniosło 
4żejsze obrażenia, 

Rannych przewożą do Kolu- 
szek“, 


Druga relacja 
O godzinie tí m. 50 otrzymali- 
$my od naszego wysłannika drugi 
telefon, z dalszymi szczegółami ka- 
tastroly: 


z Piotrkowa, 1 ze Skierniewic | cinku komunikacja odbywała się 
jeden z Warszawy, Przybył rów: jedynie na jednym torze. 

nież pociąg 
i pociąś na czajny z szełemisterunku Lipce. 

departamentu min, kolei, inżynie-| Kurjer nr, 2 idący w kierunku 
rem Czackim į prezesem warszaw=; Warszawy winien był zatrzymać 
skiej dyrekcji kolejowej inż Bie-,się na krzyżownicy ií przepuścić 
nieckim, kurjer nr. 3 dążący do Krakowa. 

Z Łodzi przybyły władze poli-| Jednakże maszynista pociągu 
cyjne województwa łódzkiego z p. Nr, 2 dfo Warsazwy) Z NIEUSTA- 
in rem Niedzielskim i naczel- LONYCH DOTYCHCZAS PRZY- 
nikiem urzędu śledczego  komis.| CZYN MINĄŁ CZERWONY SY- 
Wayerem na czele, wraz z wywia-| GNAŁ, wskazujący, że tor jest 
dowcami. , | zamknięty, > 

ściągnięte z okolic posterunki] O godzinie 8-ej min, 5, gdy pi- 
policyjne utrzymują wzorowy po-| lot przeprowadził kurjer Nr. 3 
rządek, nie dopuszczając osób nie-|(z Warszawy), na ostatnie wago- 
powołanych na miejsce wypadku. |ny wpadł całym impetem pociąg 


ieszny Nr, 2. 
Szczegóły kafasfroiy EZ j 


Z trzech wagonów pociągu kra- 
k ski 1 któ zost w ysa- 

Przeprowadzone doraźnie śledz- woz z sy 
two ustaliło bliższe szczegóły ka- 


dzone z szyn, jeden kompletnie 
tastroły. 


zdruzgotany, stoczył się z wyso- 
kiego nasypu, drugi jest poważ- 

Między Rogowem a Płyćwią, o- 
koło posterunku Lipce jeden tor. 


nie uszkodzony, ostatni zaś wy- 
szedł prawie bez szwanku. 
wskutek uszkodzenia był zamknię-| 


Z pociągu uległa rozbiciu lo- 


Znowu prowokacje 


nitarny z Warszawy! Pociągi krzyżowały się około po- 


komotywa i brankard, 

Oba tory są zupełnie zataraso- 
wane, 

Ruch kolejowy został całkowi- 
cie wstrzymany, 

Jak długo polrwa” ocZysziz 
linji niewiadomo, 

Przybyłe pociągi ratownicze 
prowadzą energiczną akcję. 


Na miejscu wypadku 

Widok miejsca katastrofy robi 
wstrząsające wrażenie. Tor zawa- 
lony szczątkami  zdruzgotanych 
wagonów, tuż za nim wagon napół 
zniszczony, dalej jeden prawie 
nietknięty, wreszcie poważnie u- 
szkodzona lokomotywa i bran- 
kard, 


nad prawdopodobną przyczyną 
katastrofy, 

Dotychczasowy rezultat enier« 
gicznego śledztwa trzymany jest 
na razie w tajemnicy, 
m ga. e vi e x 1 

Osfatnie wiadomości 

O godzinie 1-ef w nocy nasz spe” 
cjalny sprawozdawca teleionuje: 

„W pociągu krakowskim ZO- 
STAŁY ZABITE 2 OSOBY, SĄ 
TO: PANI PAWŁOWSKA I P. 
NOWAK, CIAŁA ICH . WYDO- 
BYTO Z POD STRZASKANEGO 
WAGONU, TRUPY SĄ STRASZ- 
NIE ZMASAKROWANE. 

CIĘŻKO RANNYCH JEST 
OSIEM OSÓB, 


Dookoła tej ruiny uwijają się|przewieziono je pociągiem sani- 
robotnicy kolejowi, aby jaknaj- | farnym do Koluszek, Ranni, t 
prędzej uprzątnąć tor, doprowa- | mieszczeni początkowo w budyn- 
dzić go do porządku j umożliwić | ku etacyjnym, zostali następnie 


wznowienie komunikacji. 
Gdzieniegdzie widać grupki 
urzędników kolejowych į przed- 
stawicieli władz, omawiających 
' smutny wypadek i debatujących 


śdańskie 


Tym razem na temat opinii prof. Kemmerera 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: ; mość tę podała „Danziger Alge- 
Urzędowo zaprzeczają informa-; meine Zeitung". 
cjom prasy gdańskiej o tem, że ja-| Kłamliwość wiadomości jest tem 
koby prof. Kemmerer wypowie- bardziej wyraźną, że prof. Kemme- 
dział się przeciwko wszelkiej mo- rer dotychczas składa wizyty i za- 
żliwości angażowania kapitału a- ledwie przystąpił do prac przygo- 
merykańskiego w Polsce. Wiado- towawczych, a więc żadnej opinji 


Cena paszportów zagranicznych 


na razie nie ulegnie zmianie 


Rząd istotnie zamierza zrewido- 
wać wszystkie przepisy o paszpor- 
tach zagranicznych. Czy z tej rewi- 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Wczoraj rozeszły się pogłoski, 
że rząd zamierza, w związku z re- 
zolucją senatu, obniżyć cenę pasz-; 
portów zagranicznych, Jak się do- 
iwiadujemy pogłoska ta nie odpo- 
wiada narazie rzeczywistością, 


tów normalnych, to jeszcze 
wiadomo 


jeszcze nie wydał i nikomu jei nie 


j tomunikował, 


M * 

| Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Profesor Kemmerer złożył wczo* 

iraj wizytę ministrowi rolnictwa p. 

Raczyńskiemu. 


Nominacja wojewody 
łódzkiego 


pana Jaszczolfa 
złożona prezydenfowi da 
podpisu 
Nasz warsz, koresp. telefonuje: 
Wczoraj rada ministrów przed- 


zji wyniknie obniżka ceny paszpor- stawiła prezydentowi do podpisu 
nie |nominację p. Jaszczołta na woje- 
wodę łódzkiego i p. Krachelskiego 
na wojewodę poleskiego, 


sa 


przewiezieni do szpitali, gdzie o- 
toczono ich troskliwą opieką le- 
karską. 

Liczba lżej rannych dochodzi da 
dwudziestu. 

Pociąg krakowski po odczepie 
niu uszkodzonych wagonów został 
wysłany w dalszą drogę. 

Również nieuszkodzona część 
pociągu warszawskiego, została 
cofnięta do Koluszek i przez Łódź 
- Kaliską ma być skierowaną do 
Warszawy, 


Ruch nociągów 

W dniu wczorajszym wskutek 
katastrofy pod Rogowem, pociąg, 
przybywający z Warszawy na dwo- 
rzec Fabryczny o godz, 22,30 nie 
przyjechał, 

Ruch z dworca Fabrycznego w 
kierunku Warszawy został całko- 
wicie wstrzymany, wskutek zata- 
rasowania torów, Odchodzą jedy= 
nie pociągi miejscowe do Koluszek, 

W dniu dzisiejszym cały ruch 
w kierunku Warszawy i Krakowa 
ma być przeniesiony na dworzec 
Kaliski, Rozkładu pociągów jesz- 
cze nie ustalono. 

W dniu jntrzejszym zostanie 
przywrócony ruch normalny. 


Z 


Zięć prez. Eberta 


skazany za lekceważące 
słowa o prezydencie 
Hindenburgu 


Legenda 


W prasie naszej j w opinfi cie- 


9.VIT — GŁOS POLSKI — 1926 r. Nr. IBą 


o Kryzysie parlamentaryzmu 


zówką przyszłej drogi dla naszej 


współczesnego życia, wyłączają-| prądem współczesnego życia i mu 


szy się obecnie popularnością j ui 
znaniem wersja, jakoby parlamen- 
taryzm mawet w przodujących 
państwach Europy przechodził 
stanowczy kryzys i jakoby zawie- 


We wtorek przed dyscyplinar- 
nym trybunałem Rzeszy w Lipsku 
znalazłą się sprawą o „wybitne u- 
chybienie służbie” przeciw zięcio- 
wi pierwszego prezydenta repu- 


cywilizacji, 

Atoli od pierwszego rzutu olsa 
na dzieje zeszłego stulecia staje 
się widocznem, że w ciągu całego 
tego czasu nie było wcale okresu, 


cym mięezmienność, a nawet okre. 
śloną trwałość istniejących stosun | łom, 

ków, Podłożem parlamentaryzmu] Odkąd parlamentaryzm wysta- 
oraz całej obecnej struktury pań-| pił na widownię europejską miał 
stwowej jest kapitalizm, a ten, licznych wrogów od prawicy i od 


si ulegać jego właściwościom i si- 


bliki niemieckiej Eberta, d-rowi 
Jaenicke. Geneza sprawy sięga je 
szcze wiosny ubiegłego roku  o- 
kresu bezpośrednio po wybraniu 
feldmarszałka Hindenburga na 
stanowisko głowy państwa nie 
mieckiego. Dr, Jaenicke, który 


dzione i rozczarowane narody za- 
mierzały z nim zerwać i szukały 
innych łorm państwowych realizu 
jących zasadę silnego rządu i wię- 
kszej stałości ustroju społeczno- 
politycznego, 


nad którymby ów kryzys nie cią- 
żył. Cały parlamentaryzm do- 
tychczasowy jest chronicznym kry 
|zysem i nie przestaje nim być O- 
'becnie, Niema żadnej racji załamy 
‘waé nad tem rąk, ani wyklinać 


przecież jest nieustającą (JAMA. Zwolennicy starego po- 
cją, zmieniającą wciąż oblicze rządku, którzy marzyli o jego cał- 
świata i zbiorowości ludzkich. | kowitym lub częściowym powro- 
Kto pragnie uregulować parlamen | cie, o monarchji z „Bożej łaski”, 
taryzm i zapewnić mu cechy spo- | przywilejach społecznych i pano- 


jest wysokim urzędnikiem w ber- 
lińskim  „Auswaertiges Amt“, 
przebywał na urlopie na Capri w 
czasie, gdy Hindenburga wybiera- 
no, W krótki czas po wyborze do 
albumu właściciela jednego z ho- 
telów na Capri, p. Pagano wpisał e erann 
kilka słów o tak kojącym wpływie 
pobytu pod włoskiem niebiem, że 
nawet można zapomnieć o tem, iż 
„taki Hindenburg" wybrany zo- 
stał prezydentem w Niemczech. 
To właśnie stało się powodem de- 
numcjacji, wytoczenia oskarżenia i 


Wyznawcom podobnych zapa- 


obecnie sądowo-dyscyplinarnej 
sprawy przed trybunałem w Lip= : 
sku. „Wezły przyjaźni, 


Po zeznaniach poważnego czci- 
fodnego profesora Schiickinda, 
który oskarżonemu, swojemu by- 
temu uczniowi, wystawił  jakknaj. | 
świetniejsze pod każdym . wzglę- 
dem świadectwo, nastąpiły wzru- 
szające zeznania córki pierwszego 
prezydenta Rzeszy, poświęcone, 
jak stwierdzają benis te dzienni- 
ki — „przedstawieniu psycholo- 
gicznych źródeł uwag w albumie 
na Capri". W czasie tych zeznań 
—brzmią dalej sprawozdania — 
dr. Jaenicke ze łzami w oczach w 
pewnym momencie opuścił salę, 

Prokurator dr. Feisenberger, nie 
zaprzeczając wielkich zalet ludz- 
kich i gorącego republikańskiego 
patrjotyzmu oskarżonego, z uwagi 
ro.ędzy innemi na szkodę, jaką sło 
wa wypisane w albumie na Capri 
wyrządziły... państwu  niemiec- 

gm żądał wyzgaczenia dla ai 


pomiędzy Anglją ji Włochami, za- 
dzierżgnięte zostały już dawno, 
wydarzenia jednak ostatniego ro- 
ku zacieśniły je bardziej jeszcze, 


trwałość”. 

Składając to ważkie oświadcze- 
nie, przemilczał Chamberlain dy- 
skretnie jeden „drobny“ szcze- 
gół Nie uważał mianowicie za 
wskazane dodać, że ten mocny 
uścisk przyjacielski grozi, i to 
wcale niedwuznacznie, połama- 
niem żeber... abisyńskich. Wyda- 
rzenia, do których on uczynił alu- 
zję, były istotnie doniosłej natury, 
acz skutki ich dziś dopiero w ca- 
tej. pełni wychodzą na jaw, 
Downing Street szukał w zeszłym 
roku wiernych sprzymierzeńców, 
gotowych pomóc mu w wywarciu 
eneróiczneśc ac na Angas 

e e cą r $prawie $: 
nd siej? prezydenta: najęte Lisa. Mussolini aher zastrze” 
"owszego możliwego wym aru ka- i żeń żądania angielskie, przyczy- 
5 3. „karnej tranalokacji” orazi niając się skutecznie do ich zwy- 
Kety pióziokae W. wyali) jaką | cięstwa. Chwilę tę uznał on za 
z p gh najodpowiedniejszą do zwierzenia 

u rotca = rad zNarbaner, ti; basad i, sir Ronaldowi 
stwierdzał, że dr. Jaenicke prze- |t ambasadorowi, ; 


'za to parlamentaryzmu; należy 
trywań faszyzm włoski wydaje się raczej postawić pytanie, czy ta 
najbardziej znamienną ji udanągiorma polityczna nie odpowiada 
próbą owych poszukiwań i wska- wła 


kojnej trwałości, niech naprzód uj- 
mię w karby współczesne życie i 
uspokoi jego gorączkę, Nie doko- 
na tego żaden cudotwórca, lub 


— m A W 


śnie podstawowym warunkom 


ETNOZONYZTA 


= ETA) 


waniu autorytetu, nienawidzili 
rzecz prosta, demokracji, a parla- 


mentaryzm uważali za wielkie zbo 
czenie z jednej prawdziwej drogi, 
wskazanej ludom, za potworny 


danie, 
cjalnych warunków  topograficz- 


nadając im znacznie większą siłę ij nych į klimatycznych, Są one źró- 


dłem różnych przykrych niespo- 
dzianek, zdolnych ostudzić zapał 
ultra faszystowskich nawet Jazo- 
nów, Pomoc zaś materjalna Anglji 
nie jest jeszcze dostateczną gwa- 
rancją zwycięstwa, o czem wy- 
mownie świadczą fatalne dla gre- 
ków wyniki bojów z Mustałą-Ke- 
mal paszą, 


Sila przed prawem 


Jak wielkie mocarstwa zamierza 
Abisynja -- członkiem ligi narodów 


istniejącej| zbrojny narodu, zdecydowanego | nad całym systemem wodnym, pa- 
do upadłego bronić swojej niepo-|nując w ten sposób nad śórnemi 
dległości, przedstawia nielada za-| źródłami Nilu, stanowiaceśo o ca- 

zwłaszcza wobec tak spe-| łem RZ 


Drugi poważny szkopuł stanowi | 


ta okoliczność, że Abisynja od r. 
1923 jest członkiem ligi narodów, 
której naczelnem zadaniem jest 
wszak czuwać nad powszechną 
sprawiedliwością, zwłaszcza na 
ierenie polityki, oraz ujmować się 
za krzywdy ludów, zagrożonych 
w swoich prawach. W tym kierun- 
ku poczynione już wprawdzie zo- 
slały przedwstępne kroki, mające 
na celu postawienie zawczasu 
władcę Etjopii 


w niekorzystnem | 


świetle, jako mąciciela ładu i wro-| 


ga cywilizacji, 


mąż opatrzn 


ościowy, I on płynie z 
ZR muzy | Punt przeciw zasadom silnego rza- 
du i porządku ogólnego. Ich skargi 
i utyskiwania przetrwały cały 
wiek ubiegły, wkroczyły do obec- 
nego i próbują występować w 
różnych zmodernizowanych for- 
mach. Z drugiej strony przeciw 
parlamentaryzmowi wystąpił wro- 
go stary przedwojenny socjalizm, 
który marzył o przewrocie tewo- 
lucyjnym i odrzucił z pogardą mo- 
żliwe sukcesy na terenie głosowa- 
nia, Nawet pogodzony z ustrojem 
przedstawicielskim w ostatních 


ją podzielić się 


istnieniu Egiptu i Sudanu. 
Przekładając ten nieco mglisty 
styl dyplomatyczny na bardziej 


zrozumiałą mowę potoczną, zbli- dziesięcioleciach zeszlego wieku 
żenie przyjacielskie przewiduje |socjąlizm jeszcze utrzymywał, że 


podział Abisynji na dwie strefy 
wpływów — włoską i angielską. 
Harmonję tę naruszył dysonans 
protestu, zgłoszonego przez Fran- 
cję, Stojąc na stara traktatu, 
podpisanego w 1906 roku przez te 
trzy mocarstwa, wspólnie $waran- 
tujące Etjopji niezależność całko- 
witą, domaga się Quai d'Orsay u- 
trzymania obecnego status quo, 
względnie przyznania i Francji od- 
powiednich korzyści. Abisynja jest 
bowiem krajem, obfitującym w 
bogactwa naturalne — już pobież- 
pie czynione poszukiwznia wyka- 
zały obecność miedzi, żelaza, zło- 
ta, soli potasowych i t. d. Jedyna 
dziś linja kolejowa, łącząca stolicę 
państwa, Addis-Abeba, z morzem, 
prowadzi do Djibouti, portu fran- 
cuskiego w kolonji Obock i eks- 
ploatowana jest przez banki pa- 


akcję wyborczą i parlamentarną 
prowadzi tyłko dła uświadomienia 
szerokich mas, dla agitacji, lecz 
nie oczekuje od niej żadnych re- 
zultatów konkretnych, 
Parlamentaryzm zdołał wszak- 
że przejednać lewicę, a w znacz- 
nym stopniu przyciąćnął także ży 
wioły prawicowe, które swego 
czasu go bojkotowały, Patrząc 
nieuprzedzonem okiem na współ- 
czesna Europę, musimy nader kry 
tłycznie oceniać wersję o bankruc- 
twie, a nawet kryzysie parlamen- 
teryzmu i pamiętać, że istotne kło 
poty europejskie nie są pochodze- 
nia parlamentarnego, lecz stano- 
wią skutek katastrofy wojennej, 


bywał na Capri w charakterze pry 
watnego człowieka, wskutek cze- 
go o służbowem przekroczeniu 
nie może być mowy podkreślił, 
że p, Pagano jest osob'stym przy- 
facielem oskarżonego, że uwaga 
wpisana była do prywatnego afbu 
mu, że wreszcie w czasie, gdy hy- 
ła wpisana, Hindenburg był wpra- 
wdzie wybrany lecz jeszcze nie 
zaprzysiężony jako prezydent, 

Sąd przychylił się do wywodów 
prokuratora. Zięć prezydenta E- 
berta skazany. został na karne 

rzeniesienie w służbie, oraz na 

åre pieniężną w wysokości trze- 
ciej części jego miesięcznej pensji. 
Od wyroku tego już niema apela- 
cji, 


Graham ze swoich marzeń o im- 
perium  kolonjalnem, wskazując 
Abisynię, jako na najbliższy cel 
tych dążeń. „Niema karesu bez 
interesu", to też porozumienie za- 
sadnicze pomiędzy dwoma rząda- 
mi zostało dosyć łatwo osiąśnięte, 
i wszystko byłoby w „idealnym 
porządku”, gdyby nie kilka „ale” 
drażliwej natury. 

Kiedyś, przed wielu laty, poku- 
siły się już były Włochy otę 
łakomą i w ich pojęciu, łatwą zdo- 
bycz — wyprawa zakończyła się 
ciężką klęską, zadaną pod Adua 
regularnym wojskom króla Hum- 
iberta. przez barbarzyńskie hordy 
negusa  Menelika, Uporczywe, 
mordercze walki, toczone w Ma- 


wywołanej głównie przez trzy mo 
inarchje, uprawiające kult silnegt 
rządu i starych porządków, 
Jeżeli zaś staniemy na naszym 
własnym gruncie, to rzekome roz- 
czarowanie co do parlamentaryz- 


Foreign Office wraz z Gao [pisate 
postanowiły, łowiąc ryby przed | Zaangażowanie się Francji w 
niewodem, oskarżyć rząd abisyn-| imprezę ryffeńską osłabia bardzo 
ski wobec areopagu genewskiego! ważkość jej protestu i pozwala 
o naruszenie międzynarodowych|iem energiczniej nalegać Mussoli- 
przepisów w sprawie wwozu broni| niemu na przyznanie Włochom ti- 
i o uprawianie handlu niewolnika- | przywilejowanego stanowiska w - 
mi, Kara za te przewinienia zosta-| Abisynji, określanej jako „natu-|"w musimy uznać za bezwstydną 
ła już zgóry przewidzianą, okre-|ralny hinterland" dla ekspansji e-|blagę, urągającą na każdym kroku 
śla PŚ: ŻY ów RA Fapenieznej kcal, fiezpiacego Z rzeczywistości i prawdzie. Żywio- 
zawarty w San-Remo  potmiędzy| jednej strony na dotkliwy brak su- . : : godzi 
Chamberlainem i Mussolinim pod- kowe, z drugiej zaś fy coraz y prawicowe may me yo ły 
|czas tajemniczego zjazdu, odbyte-| grożniejszę przeludnienie. I! Ducej*'£ S7S7erze z parlamentaryzmem 
go w grudniu 1925 roku. Nastąpi-| powołuje się przytem na konwen-|śti z  konstytucjenalizmem, za 
lo wtedy porozumienie, w myśllcję londyńską z 1915 roku, uzna-i 
którego Wiochy zastrzegają sobie|jącą prawa Wloch do Etjopiji, jach 
wyłączność interesów ekonomicz-j ko kompensatę za wzięcie 
nych w całej zachodniej Abisynjij działu w Światowej wojnie 
i przyznają sobie koncesję na bu-|stronie aljantów, 


„silnej władzy, jak ją rozumieli mi- 
U. nistrowie Mikołaja II i jego poprze. 
PO | dników. W zmienionych niecs sło 


— 0 — rokku przez krociową armję hisz- 


Nowy spisek 
na Kemala Paszę 
LONDYN, 8 lipca, (PAT), — 


Dziennini dzorszą z Angry, Że 
Mustafa Kemal pasza wydał ostre 
zarządzenia, uniemożliwiające v 
zarodku knowania różnych nieza- 
dowolonych kół politycznych, Po- 
licja wykryła nowy spisek, który 
miał na celu usunięcie Kemala pa- 
szy. Aresztowano 300 osób, 


straszne skutki powodzi 
Meksyk pod wodą 

MEKSYK, 8 lipca, (PAT). Z po- 

wodu katastrofy powodzi linje ko. 

lejowe w promieniu 15 kilome- 

od miasta Meksyku stoją 

pod wodą, Żniwa są zupełnie 


trów. 
zniszczone, Szkody obliczają na 
10 do 15 miljonów pezetów, 


Min. Sfaniewicz 
Zwiedzi Pomorze 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Minister reform rolnych p. Sta-|pracy robotnika 
ńniewicz wyjeżdża dziś na Pomo.|czasu, 
rze. Odwiedzi przedewszystkiem! Obecnie kwestja ta zwróciła a! 
Grudziądz dla zapoznania się „jsiebie uwagę związków zawodo=! 
działalnością okręgowego urzędujwych, które, przynajmniej w nie-| 
ziemałskała Vióruch gałeziach przemysłu. node 


sporządzonych 
strza 
kim jest Petain, dowiodły raz jesz- 


niejszą formą wojny. Złamać opór 
FENA W S g arg R 7 BRNIE 


Zwycieski 


stosunek do 


cy w Genewie, Albert Thomas, po- 
wróciwszy ze Stanów Zjednoczo 
nych, gdzie badał kwestję nauko 


dził, że sprawą tą zainteresowały | 
się bardzo żywo związki zawodo-; 
we amerykańskie. 
Tayioryzacja pracy, wyrosła 
Ameryce, była do ostatnich 


wnie przedsiębiorców, 


dowę „własnej* linji kolejowej w 


Prędzej czy później, mieczem wach powtarzają dzisiaj to samo, 


pańsko-francuską według płanów,| tej części kraju, by zacieśnić jej 
przez takiego mi-j łączność gospodarczą z kolonjami 
kunsztu strategicznego, ja-| w Erytrei. 


cze, że gerylasówka jest najtrud-j podzielną kontrolę nad północno- 
| wschodnie 


Amerykańskie związki zawodowe zrewidowały swó 


Dyrektor międzynar, biura pra-|jęły na własną rękę badania nad 
racjonalnem zastosowaniem metod 
tzyloryzacji w fabrykach 


wego organizowania pracy, stwier- łonie organizacji robotniczych, w 
zapatrywaniech, 
kwestję racjonalnej, naukowej ot- 
ganizacji pracy, 
w przykład jednego 
cza-izwiązków robotniczych w Stanach 
sów przedmiotem badań wyłącznie | Zjednoczonych — 
specjalistów, interesowała zaś słó-|nion', który będąc dotąd zdecydo- 
fabrykan-|wanym przeciwnikiem tayloryzacji 
tów z punktu widzenia wydajnośc:|w przemyśle — zmienił swe stano- 
oraz ekonomjijwisko i zaangażował inżyniera-do- 


między sobą. Jeszcze jeden czło- 
nek ligi narodów otrzyma niepro- 
szoną dymisję, 


NEAT 


Anglja natomiast uzyskuje nie- 


mi prowincjami oraz 


ZEW: NEJ 


ryzmu 


pochód taylo 


=» 
R 


M 
naukowej organizacii pracy 


Thomas, związki robotnicze w 
meryce, odnoszące się dołąd nie- 


A- 


Ewolucję, która dokonała się w 


ważną dla nich sprawę i przeszłw 
do akcji na własną rękę. 
Tendeńcją związków, jak opiniu- 
je A Thomas, jest wprowadzenie 
stopniowe modylikacji, opartych 
na ścisłej obserwacji i analizie na- 
ukowej, tak, aby w granicach mo- 
żliwości sprowadzić do minimum 
ujemne skutki automatyzacji pra- 
cy. 
ze współudziałem czynnym zainte- 


poglądach naj 


ilustruje dobitnie 
z nsjwiększych 


„Machinists U- 


czy piórem, latwiej albo trudniej 
podzielą mocarstwa - europejskie 
abisyńską skórę niedźwiedzią po- 


Hi 


Neo-tayloryzm, wypracowany 


w co wierzyły od lat dziesiątków. 
Czyż nie pamiętamy, żę ziemianie 
{pomimo wysunięcia kwestji rolnej, 
|nię raczyli się zainteresować píer- 
wszym sejmem polskim, że nie pc 
starali się o własnych reprezentan 
tów choćby dła obrony swych in- 
teresów klasowych, £ 

Już dzisiaj nie może ulegać wąt- 
pliwości, że przedstawiciele pra- 
wicy w sejmie ustawodawczym 
nie przystąpili do pracy konstytu- 
cyjnej z dobrą woła, lecz z ubocz- 
nemi rachtibami na zwłokę, a na- 


| wet z myślą sabotażu, Wszak to 
chętnie do tayloryzacji pracy, zre-jich dziełem był artykuł konstytu: 
widowały swe poślądy na tę tak|cji, kt 


óry zrobił sejm de facto nie: 
rozwiszalnym, 

Ci dawni i nieprzejednani wro- 
$owie parlamentaryzmu, ludzie, 
którzy pomimo przełomowych wy 
adków miczego się nie nauczyli, 
udają, że to najnowsze europej- 
skie doświadczenia wpłynęły na 
jich obecne przekonania politycz: 
ne, 
| A nam sie zdaje, że słabość na. 


i 


|p 


radcę, którego zadaniem jest ba- 
danie wydajności pracy i wpływu 
nowych metod pracy na stan fi- 
zyczny i psychiczny robotnika. 


=(Tak wiec. jak zaznacza dyr. A. cv. 


resowanych - robotników, będzie, / F inel 
pisze A, Thomas, znaczrym postę-;SZe40 parlamentaryzmu płynęła 


pem nz drodze uzgodnienia dążeń 1; przedewszystkiem stąd, że nie po- 
potrzeb pracodawcy i pracobior-| konał on reakcji į nawet nie pod 
i L 


ial z nią walki. 


Mazurski. 


wsze żywiły w głębi serra kuh 


NT. 100 


Gkspose m. min. Zale- 
skiego 
tonier w przyszłym fygodniu 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Jan Dębski, prezes komisji do 
spraw zagranicznych, zwołał na 
dziś posiedzenie tej komisji dla po- 
działu referatów w sprawie raty- 
fikacji paru konwencji. 


Wbrew informacjom części pra- 
sy warszawskiej minister spraw 
zagranicznych p. Zalewski wygło- 
si swole expose dopiero w przy- 
szłym tygodniu, a nie dzisiaj. 


Rudiencie u premiera 
Barila 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 


Premjer p. Bartel w ciągu dnia 
wczorajszego konierował z przed- 
stawicielami koła żydowskiego, z 
delegacią pracowników państwo- 
wych, z rabinem Zackheimem, z 
delegatami na kongres medyczny 
i farmaceutyczny zagranicą, a 
wreszcie z ministrami Raczyńskim, 
Staniewiczem i Klarnerem. 


Sirejk w Bydgoszczy, 
Toruniu Í Grudziądzu 


zostal dziś zlikwidowany wsku-. 


fek interwencji min. lurkie- 
wieza 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 
Minister pracy 
przyjął wczoraj delegację związ- 
ków robotników miejskich Grudzią 


p. Jurkiewicz | ponują 


IVI — GL 


LOS PU 


POLSKI — 1925 r. 


Projekty zmian Konstytucji 


oraz zmiany poszczególnych ertykułów 
na forum komisji konstytucyjnej 


Sejmowa komisja konstytucyjna 
przystąpiła wczoraj po południu 


do dyskusji nad projektami zmian 
konstytucji, 

Poseł Chaciński (Ch, D.) zrefe- 
rował syntetycznie wszystkie 


zgłoszone projekty w kolejności 
artykułów konstytucji, do których 
zaproponowane zostały zmiany. 
Z ważniejszych zmian wymienić 
należy: do art, 4, który głosi, że 
ustawy państwowe ustalają co- 
rocznie budżet państwa na rok na- 
stępny, dodaje się wyraz „budże- 
towy*, aby nie przesądzać, że rok 
budżetowy odpowiada kalenda- 
rzowemu, do art. 11, który mówi 
o 5-przymiotnikowem głosowaniu, 
projekt „Piasta* wnosi poprawkę 
o usunięcie głosowania stosunko- 
wego, Projekt związku lud.-nar. 
umożliwia głosowanie stosunkowe 
w całem państwie lub poszcze- 
gólnych okręgach; do art. 12 (o 
wieku) projekt „Piasta” przewidu- 
je przesunięcie wieku wyborców 
do 24-ch lat, pozostałe projekty 
do 25 lat. Referent proponuje 24 
lata. Co do wieku, kiedy obywa- 
tel może być 


wszystkie projekty prócz rządo-| 


[pred najwyższym trybunałem ad- 
ministracyjnym, oraz traci mandat 
i korzyści osobiste od 
Poprawka ta 
sankcję, której 


poselski 
rządu otrzymane, 
przewiduje więc 
dotychczas nie 


o, 
Art. 25 w projekcie 4-ch klu- 


ibów zostaje  przeredagowany, 
przyczem ny jest u- 
stęp, że obowiazany Í 


wnieść do sejmu szczegółowy pro- 
jekt budżetu wraz z załącznikami, 
najpóźniej na 6 miesięcy przed 
rozpoczęciem następnego roku 
budżetowego, co przesądza po- 
niekąd termin ęcia roku 
budżetowego na i ietnia, 
Ostatni ustęp tego artykułu o- 
kreśla termin, w jakim budżet ma 
być załatwiony przez sejm į sē- 
nat i przewiduje prawo prezyden- 
ta Rzplitej ogłoszenia w pewnym 
określonym w tym ustępie wy- 
padku budżetu jako ustawy w 
formie przez senat uchwalonej, 
Zmiany do art. 26 o rozwiąza- 
jniu sejmu, według słów referenta, 
| wywołały najmniejsze różnice po- 
| glądów. Projekt sprawozdawcy 


wybrany posłem, | nadaje temu artykułowi następują- 


ce brzmienie: „Sejm i senat mogą 


wego ustalają ten wiek na 30 lat.| się rozwiązać mocą własnej t- 


W artykule o nietykalności po- 
selskiej wszystkie 4 wnioski pro- 
skreślenie nietykalności 
poselskiej poza sejmem, oraz że 


: ) i postępowanie przeciwko posłowi 
dza, Bydgoszczy i Torunia. W wy-| 


zostanie zawieszone nie aż do wy- 


niku konferencji, trwający w tychj gaśnięcia mandatu, tylko na czas 


trzech miastach od szeregu tygod- 
ni strejk w zakładach użyteczno- 
ści publicznej będzie dziś przer- 
wany. Minister przyrzekł wysłać 
do Torunia specjalną delegację a 
w pozostałych 2 miastach przed- 
sięwziąć starania, aby płace robot- 
ników miejskich, które są wpraw* 
dzie o 50 procent wyższe, niż 
innych  przedsiębiorstwach, 

były zmniejszone. Obiecał 


trwania sesji sejmowej. To samo 
stosuje się do czasu przedawnie- 
nia przeciwko posłowi i tak samo 
posłowie nie mogą być pociąśnię- 
ci do odpowiedzialności nie przez 
cały czas trwania mandatów, lecz 
tylko sesji sejmowej. 

Do art. 22, który mówi, że po- 


wjseł nie może kupować lub uzyskać 
nie| w dzierżawę dóbr państwowych, 
też; dostaw publicznych, robót rządo- 


chwały,  powziętej większością 
dwóch trzecich głosów przy obec- 
ności połowy ustawowej liczby 
posłów względnie senatorów. 
razie powzięcia takiej uchwały 
przez sejm, równocześnie z same- 
go prawa rozwiązuje się senat i 
odwrotnie, Prezydent Rzplitej mo- 
że rozwiązać sejm i senat orę- 
dziem na wniosek rady ministrów. 
Wybory odbywają się w ciągu dni 
90 od dnia rozwiązania. Termin 
ich będzie oznaczony w uchwale 
sejmu, względnie senatu lub w o- 
rędziu prezydenta o rozwiązaniu 
sejmu i senatu", 

Do art, 35-$o, dotyczącego pra- 


| wa veta prezydenta, projekt rzą- 


wpłynąć na magistraty, by przy-| wych i td., dodaje się ustęp, że w; dowy wprowadza veto zawiesza- 
ięto wydalonych za strejk tram-|razie przekroczenia tego przepisu 


wzjarzy. 


stanie na żądanie marszałka sejmu | 


jące, projekty zaś klubów sejmo- 
wych idą bardzo daleko, Projekt 


Tajemnica Ś$miercionośnego 
poligonu 


Podminowane tereny nad Stochodem gro- 
żą wciąż Śmiercią żołnierzom, odbywa" 
jącym ćwiczenia i mieszkańcom tych okolic 


Tajemnica straszliwej katastro- 
fy w Powursku, dotychczas mnie- 
wyjaśniona omawiana jest żywo 
w kołach fachowych: przyczem 
wychodzą na jaw różne niewłaści- 
wości, odnośnie do prowadzenia 
manewrów w powiecie kowel- 
skim, które tak nieszczęśliwie się 
zakończyły, Opinja publiczna o- 
czekuje, że władze wojskowe wy- 
ciągną naukę na przyszłość z tego 
okropnego doświadczenia oraz po 
ciągną do odpowiedzialności tych, 
którzy zawinili zaniedbaniem na- 
kazów ostrożności, 


Komisja śledcza, która po stra- 
sznej katastrofie na poligonie ko- 
ło Powurska udała się na miejsce, 
stwierdziła że nie zachodzi tu ani 
prowokacja, ani rzekome podmi- 
nowanie wzgórza, ale „zwyczajny 
wypadek“, ' 

Trudno jednakże uwierzyć w ta 
ki „zwyczajny wypadek", zwłasz- 
cza tym wszystkim, co się choć 
trochę na pociskach artyleryj- 
skich znają, Faktem bowiem jest 
jedno przy ogniu artyleryjskim 
zwłaszcza, kiedy chodzi o pociski 
15 cm., że do rzadkości należy wy 
padek, by taki jeden pocisk na 
wojnie narobił tyle szkód. 

Znawcy i terenu i tego rodzaju 
broni utrzymują, że w Powursku 
rzecz Inaczej się mieć musiała, — 
Przypuszczają, że na owem  tra- 
gicznem wzgórzu zakopany był 
dugas", czyli t. zw, mina lądowa. 
Kiedy więc żołnierz rzucił pocisk 
na wzgórze fugas sksplodował, po 
wodując jednocześnie eksplozją 


pocisku, który był specjalnej kon- 


strukcji, ładowany siekańcami sta 
li, bijący nisko po ziemi, a nie lej- 
kowato w powietrze. 

Inż, Berezowski, przedstawiciel 
Dematu, znający doskonale teren, 
utrzymuje, że wogóle nad Stocho- 
dem a więc i na całym poligonie 
wojskowym w okolicach Powur- 
ska, do dzisiaj znajduje się jeszcze 
w ziemi bardzo wiele min, nie li- 
cząc samego Stochodu, który do 
dnia dzisiejszego jest grażnem nie- 
bezpieczeństwem tak dla miesz- 
kańców, jakoteż i dla wojska, od- 
bywającego tam ćwiczenia, jest on 
bowiem wprost naszpikowany tak 
minami, jakoteż 4 pociskami, A nie 
trzeba dodawać i tłumaczyć, jak 
straszną bronią jest fugas, 

Ów straszny posiew śmierci ja- 
ki się ostatnio wydarzył. jest już 
czwartym z kolei, czwartym i naj- 
siraszniejszym, a jednak nie spo- 
wodował nikogo z władz kompe- 
tentnych, aby się poligonem i jego 
„zawartością* zajęły, Ktoś tu po- 
nosić winę musi! Demat powiada, 
że usunięcie pozostałości z wiel- 
kiej wojny na poligonie, było rze- 
czą władz wojskowych. którym 
zwracano uwagę na owe pozosta- 
łości fugasów, min i pocisków. 

Wogóle obecnie niema tego, kto 
miałby odwagę przyznać się, że 
jego obowiązkiem było zabezpie- 
czyć tak armję, jak i ludność od 
wypadku. Teren poligonu musi 


być zabezpieczony, muszą być zbaĝ 


dane wszystkie podejrzane pagór- 
ki i wzgórza, zwłaszcza to, które 
przed paru dniami było miejscem 
tak strasznej katastrofy, 


sprawozdawcy przewiduje veto 
prezydenta tylko w razie konflik- 
tu między sejmem i senatem, t. j. 
w wypadku odrzucenia przez se- 
nat w całości projektu ustawy, ú= 
chwalonego przez sejm, 

Zmiany do art. 36-g0 wprowa- 
dzają to, że okręgi wyborcze do 
senatu niekoniecznie muszą się 
pokrywać z terenem województw. 

Zmiany do art, 38-go powołują 
do życia trybunał konstytucyjny 
dla orzekania o ewentualnej 
sprzeczności jakiejś ustawy z kon- 
stytucją, Skład tego trybunału ma 
określić osobna ustawa. 

Zmiany do art. 44-$o wprowa- 
dzają prawo prezydenta do wyda- 
wania dekretów z mocą ustaw. 
Projekt rządowy przewiduje takie 
prawo tylko w czasie między ka- 
dencjami sejmu, projekt zaś refe- 
renta rozciąga je także na czas 
między sesjami. Dekrety te tracą 
moc, jeżeli nie zostaną sejmowi 
r -afrławione w c "u 14 dni od 
najbliższego jego zebrania. Co się 
tyczy prawa prezydenta do wyda- 
wania tych rozporządzeń w cza- 
sie między kadencjami, to wyjęte 
są z tego sprawy budżetowe, spra- 
wy samorządowe, ustalanie rekru- 
ta, zamknięcie rachunków, ratyfi- 
kacje umów międzynarodowych i 
wypowiedzenie wojny. Z. L. N,i 


W | Ch, D. w swych projektach nada- 


ją prawo do wydawania takich 
dekretów prezydentowi po zasię- 
gnięciu opinji rady stanu. 

Referent prosi, aby jego pro- 
jekt był wzięty za podstawę dy- 
skusji, Minister sprawiedliwości 
Makowski prosi, aby za podsta- 
wę dyskusji wzięto projekt rządo- 
wy, ponieważ, formalnie rzecz 
biorąc, on jeden tylko przeszedł 
rzez pierwsze czytanie sejmu. 
nne projekty mogą być trakto- 
wane jako uzupełnienie lub jako 
poprawki. 


AN 
A 
NA EKRANIE: 


„PEOMIENNA KAWALKADA” 


Potężny dramat w 10-cin aktach, 
Superfilm włoskiej produkcji. 


Pierwsza nagroda w Medjolanie na 
wystawie kinematograficznej. 


PONADTO PONADTO 
NA ESTRADZIE 


KABARET WARSZAWSKI 


Humor, śmiech, tańce. 
Pierwszorzędne siły. 


: 1 : 
Godziny 2 l2 Godziny 
nieustannych atrakcji. 
Pierwszy spektakl: 6 wiecz, 
Drugi spektakl: 10 wiecz. 
Dla prenumarato" 


+ 
UWAGA: rów "Głosu Pol- 
skiego specjalnie zarezerwo- 


NIEBYWAŁY PROGRAM. 
KINO i KABARET 
| wane miejsca. 
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La 
U 
Min. ośw. Skikowski 
złożył przysiędę I objął urzę” 
dawanie 


Nasz warsz, koresp. telefonujeż ` 
W dniu wczorajszym nowy mini- 
ster oświecenia prof, Sujkowski 
złożył na zamku przysięgę na ręce 
prezydenta i objął urzędowanie, > 


Słynny prok. Malina 


zwniniony ze stanowiska 
Nasz. warsz. koresp. telefonujer - 
sałaty h się, że słynny 
prokurator Malina, znany z pro- 
wreszcie 


Na tem posiedzenie przerwano,|cesu Stei$era, został 
Następne w piątek o godz. 10,30. | zwolniony ze stanowiska. 


s S ts 
Gdańsk i Gdynia 
mogą rozwijać się obok siebie 
Polsce wkrótce nie wystarcza te dwa porty 


WARSZAWA, 8 lipca (Pat), — 
Często dają się słyszeć opinje, że 
Polska rozbudowując port w Gdy- 
ni patrzy niechętnie na rozkwit 
i rozbudowę portu gdańskiego. 

W powyższej sprawie p. mini- 
ster przemysłu i handlu, Kwiat- 
kowski, udzielił prasie następują- 
cego wywiądu: 

Pan minister stwierdził na wstę 
pie, że Gdańsk rozłożony u ujścia 
Wisły ma naturalne podstawy g - 
spodarczej ółpracy z Polską, 
to też rozwój ańska jest ściśle 
związany z powodzeniem ekono- 
micznem ki, a odwrotnie 
Rzeczpospolita, rozwijając coraz 
intensywniej swe życ'e gospodar- 
cze i eksport musi dbać o równo- 
mierny rozkwit i zdolności prze- 


| > ik 
Próba ratowania gen. Malczewskiego 


ładunkowe portów, 
na A polskiem i przy uj- 
ściu Wisły. 

Nasza pofityka morska nie mo- 
że być małostkowa. Mogę więc 
zapewnić, że nie mamy zamiaru i 
nie widzimy żadnego celu z punk- 
tu widzenia naszych własnych in- 
teresów gospodarczych, aby pa- 
trzeć z niezadowoleniem na dal- 
szy rozwój portu gdańskiego. 
Przeciwnie, sądzę, że Polsce z 
prawie 30-miljonową ludnością 
nie wystarczą niebawem dwa por- 
ty ı będzię ona musiała *szukać 
dalszej współpracy z innymi ob- 
cymi portami. Niemcy z podwójną 
ilością mieszkańców mają wielką 
ilość portów, a jeden Hamburg 
posiada dwukrotnie większą zdol- 

RES 


narazie poniosła fiasko 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 


> 
stanu, Wniosek ten miał na celu 


Klub chrześcijańsko - narodowy|wyjęcie gen. Malczewskiego z pod 
usiłował wczoraj zebrać 100 pod-|jurysdykcji wojskowej. Przyjacio- 
pisów pod wnioskiem o oddanie b.|łom generała nie udało się jednak 


min. spraw wojskowych gen. Mal-|do późnego wieczora zebrać żąda- 
pod sąd trybunału|nych 100 podpisów. 


częwskiego 


——%00—— 
Defraudacie podatkowe na setki 


tysięcy 
dokonywała firme „Siemens i S-ka“ w Katowicach |przytoczyć powiedzenie jednego z 


oddziale katowickim firmy 
mens i S-ka“, Oddział ten 


diwi 


położonych |ność przewozową, 


niż Gdańsk. 
Gdynia i Tczew łącznie, 

rancja ma ogólny obrót w. 
swych portach 42 miljony tom 
(1913 rok), 

Statystyka ogólna obrotów mor 
skich w krajach przed wojną wys 
kazuje cyfrę 1.000 ton na jednego 
mieszkańca, Jeżeli tę cyfrę przy- 
stosujemy do Polski, otrzymamy 
około 30-tu miljonów ton. Obec- 
nie zdolność przewozowa naszych 
portów wynos: około 7 mihonów 
ton a po wybudowaniu Gdyni — 


w najlepszym razie otrzymamy 
zdolność przewozową ańska, 


Gdyni i Tczewa razem na 10 do 
12 miljonów ton, a nie można za- 
pominać, że nasze życie gospodar= 
cze nie doszło jeszcze do zupełne- 
go rozwoju i że nasz obrót towa- 
rowy z zagranicą słale się będzie 
zwiększał, 


Widać z tego że dla wszystk'ch 
trzęch naszych portów roboty bę- 
dzie dosyć, Bliskość wszystkich 
trzech portów nie może być prze- 
szkodą dla ich rozwoju, Przypom- 
nę tu porty Hamburg, Altona, 
Cuxhafen, Konstancę i Galac, Por 
ty te leżą obok siebie i doskonale 
się rozwijają. Gdańsk i Gdynia 
mrtszą się rozwijać jednocześnie. 
W związku z tem jest rozbudowa 
dróg wodnyca w Polsce oraz roz- 
wój sieci kolejowych. 


Na zakończenie pozwołę sobie 


Nasz warsz. koresp. telefonuje:|rzecz skarbu polskiego, księgo-|wybitnych przedstawicieli nasze- 
Z polecenia prokuratorji skonfi-| wał swoje tranzakcje polskie w|go życia gospodarczego: 
skowano książki buchalteryjne w| księgach oddziału 
„Sie-| Straty skarbu wynoszą kilkaset 
bo- | tysięcy złotych, 
+wiem, dla uniknięcia podatków na 


„Talk: 


jego, |jak człowiek posiada jedno serce, 


a dwoje oczu, tak państwo polskie 
winno posiadać obok jednej stołi- 
cy dwa porty" 
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Nr. 1586 


Malms iO lepsze jutro Klasy robotniczej 


Po bezrobociu lekarzy 
wzrósł ruch chorych 


W związku ze wzmożonym ru- 
chem chorych, jako następstwem 
długotrwałego bezrobocia lekarzy, 
została we wszystkich ambulato- 
rjach kasowych zwiększona przej- 
ściowo na okres wzmożenią się 


ruchu chorych, ilość godzin ambu-|łudnie robotnicy, 


latoryjnych lekarzy. 


Równocześnie zostały przepro- 
wadzone zmiany w rozkładzie go- 
dzin ambulatoryjnych, co przyczy- 
ni się do całkowitego unormowa- 
nia ruchu chorych. 

W niedzielę, dnia 11 b. m., uda- 
je się do majątku kasy chorych 
Tuszynka komisja lekarska, która 
zbada na miejscu plany budowy 
sanatorjów i pawilonów pod kolo- 
nje przeciwgruźlicze, 


Sfan urodzajów 
Macsół jest średni 


Obecnie dokonywane są przez 
gł. urząd statystyczny obliczenia, 
dotyczące przypuszczalnych uro- 
dzajów w obecnym roku. Z doko- 
nanych dotąd obliczeń cyfrowo 
jeszcze ostatecznie nie sprecyzo- 
wanych, wynika, że urodzaj zbóż 
iarych będzie w roku bież, wię- 
kszy niż w roku ub. Ze zbóż ozi- 
mych zbiór pszenicy spodziewa- 
ny jest nie o wiele mniejszy od 
przeszłorocznego, zbiór zaś żyta 
przedstawia się niepomyślniej, niż 
w roku ub, Co do okopowizn 
ziemniaków danych jeszcze niema 
i bardzo wiele zależy od tego, jak 
ustali się dalej pogoda. Obecny jej 
stan rokuje pomyślne nadzieje, 


Z W O R O A R Z Z OE W EO WO ZO ZJ 


z r R 


„Dzwon Wolności, 


W zwiazku z ostaniemi uroczystoś- 
ciami uczczenia 150-letniej rocznicy nie- 
podległości Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki centralny komitet obchodu w War- 
szawie -wydał wspaniałą jednodniówkę 
p. n. „Dzwon Wolności”. 


Na treść bogatego tego wydawnic- 
twa o 120 stronach dużej ósemki, skła- 
dają się bardzo ciekawe artykuły naj- 
wybitniejszych polskich osobistości ze 
świata politycznego i finansowego, poru- 
szające najaktualniejsze zagadnienia go. 
wpodarcze i społeczne, dalej tekst kon- 
stytucji amerykańskiej, praca prof. Hen- 
ryka Mościckiego o Stanach Zjednoczo- 
nych i w. in. 


Jednodniówka ` posiada artystyczną 
okładkę i zawiera liczne fotografje, 

Jednodniówka „Dzwon Wolności" 
jest do nabycia w większych księgar- 
niach łódzkich po cenie 1 zł, 20 gr., a 
cena ta ustalona została jedynie dla ce- 
lów popularyzacji, jakkolwiek koszta 
wydawnictwa jednodniówki są niepro- 
porcjonalnie wyższe, 


——— 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, 8 lipca. (480 m.) Godz, 15,00 
--15.15 Komunikat handlowy, godz. 17.00 
17,15 Kwadrans harcerski, godz, 17,30— 
18.00 Wykład prof. H. Mościckiego o 
współczesnej historji Polski, godz. 18.00 
—18.30 odczyt inż. Jankowskiego o bu- 
downictwie, godz. 18.30—19,00 Odczyt 
por. Lepeckiego o podróżach w Amery- 
ce, godz, 19.00—19,00 Odczyt d-ra Gar- 
lickiej e żłobkach  dzitcięcych; godz. 
20,00 — 20.15 Komunikat rolniczy, godz. 
20,30—22.00 Muzyka kameralna XVII i 
XVII w. Część I: 1) Purcell; sonata „Zło 
ta" na 2 skrzypiec; 2) Hacudel: sonata na 
2 skrzypiec i fort; 3) Mondouville: sona- 
ła na obój, skrzypce i fortepian; 4) Pa- 
mean: V-ty koncert na: obój, altówkę i 
fort; 5) Couperin: sonata „La visionnais 
re", Część II; 1) OQzarzyński: sonata di 
Chiesa; 2) Teleman: sonata S-dur. Wy- 
konają pp, Zarzycka (skrzypce), Ochlew- 
ski (skrzypce), Śmiechowski (obój), Za- 
lewski (iort.) 

Berlin (505 m.) Godz, 17.30 Koncert u- 
tworów Rubinsteina i Czajkowskiego. 

Monachjum (485 m.) Godz. 19,30 „Don 
Pasquale" — opera Domiretti'ego. 

Budapeszt (560) m.) Godz. 20.30 Mu- 
zyka operetkowa. 


Strejk na hucie „Hortensja“ Walka o podwyżkę 


Wskutek wygaszenia pieca 200 robotni-|Przemysłowcy zwlekają z odpo- 
Ków straciło zajęcie 


- W Piotrkowie, w sobotę, w po- 
zajęci na hucie 
szkła „Hortensja, nie otrzymaw= 
szy wypłaty, którą mieli dostać © 
dzień później, odbyli wiec, na któ- 
rym postanowiono porzucić pracę. 


Ponieważ już poprzednio, w cią: 
gu ostatnich tygodni, parokrotnie 
urządzali robotnicy ei krótkie 
strejki „demonstracyjne”, a w po” 
niedziałek do pracy wcale nie 
przybyli, zarząd hut postanowił 
wygasić jeden piec na czas nieo" 
graniczony. 

W środę o godz. 8 wiecz, zostsła 
podjęta praca w rozmiarach zredu= 
kowanych, 


LET) 


Wobec wygaszenia jednego, pie- 


wied 


Związki pracowników biurowych 


ca, około 200 robotników straci! wystąpiły do przemysłu z żądania- 


zajęcie. 


mi podwyższenia płac. W odpowie- 
penae t o RER 


> 


Zamknięcie tabryki T. Endera 
1000 robotników straciło pracę 


W fabryce T. Endera w Moszcze- 
nicy, robotnicy w związku z uzy- 
skaną w przemyśle włóknistym 
podwyżką 12 proc., zażądali zasto- 
sowania się fabryki do cennika“ i 
wyrównania płac. Wyrównanie 
wyniosłoby dalsze 12 proe. Admi- 
nistracja fabryki jednak na to się 
nie zgodziła. 


Kto otrzyma zapomogi 


Przedewszystkiem ci, Którzy nie dostali 
w czerwcu 


W dniu 7 lipca r. b. odbyła się 
konferencja w sprawie kolejności 
wypłat zapomóg doraźnych dla 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych przy udziale kierownika 
obwodowego biura F, B, p. Dłuż- 
niewskiego Cz, członka Z, O. p. 
J Wawrzynkowskiego oraz kie- 
rownika oddziału P. U. P. P. dla 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych p. Rajkowskiego Józefa. 
Na konferencji ustalono, że po 
virzymaniu kredytu w dyrekcji F. 
B, wypłaci się w pierwszym rzę- 
dzie tym bezrobotnym prasowni 
kom umysłowym, zamieszkałym 
na terenie m. Łodzi i Tomaszowa - 
Mazowieckiego którym należy się 


W rocznicę zdobycia Bastylji 


Obchód narodowego 


jewództwie posiedzenie komitetu 
obchodu uroczystości święta naro- 
dowego francuskiego, przypadają- 
cego w dn. 14 lipca. 


Komitet 
następującym składzie: 
mowiczowa,  Heinzlowa, Ledó- 
chowska, Rossmanowa; pp. prez. 
miasta Cynarski, mec. Cygańskt, 
prezes rady miejskiej Fichna, płk. 
S. G. Iwanowski, kom. rządu Iżyc- 
ki, dr. Konic, płk, S. G, Kunisz, 
gen, Ledóchowski, konsul Marcy, 
wicewojewoda Ossoliński, ppłk. 
S. G. Putek, rejent Rossman, bi- 
skup Tymieniecki, ptk. Vogel ł 
dyr. Wolczyński, 


Komitet postanowił odwołać się 
do społeczeństwa tutejszego, aby 
wzięło tłumny udział w uroczysto- 
ściach świątecznych dla dania wy- 
razu swym sympatjom dla brat. 
niego narodu francuskiego, 


Uroczystości rozpoczną się dn. 
13 b. m. W godzinach wieczoro- 
wych dnia tego odbędzie -się cap- 
strzyk orkiestr wojskowych. 


W dn. 14 b, m. natomiast o go- 
dzinie 9-ej rano ks, biskup Tymie- 
niecki odprawi w katedrze uro- 
czystę nabożeństwo, W nabożeń- 
stwie wezmą udział przedstawi- 
ciele miejscowych władz państwo- 
wych i cywilnych. 

Komitet zwraca się z apelem do 
wszystkich miejscowych stowarzy- 


0 AA soassesasomtseamoane sansesesneeeeo AAAA 


zapomoga za miesiąc czerwiec r.b. 
lecz nie otrzymali jej w ubiegłym 
miesiącu z powodu braku fundu- 


Robotnicy dla poparcia swych 
żądań zastrejkowali, administracja 
zaś postanowiła zamknąć fabrykę, 
uruchomić natomiast całkowicie 
fabrykę w Pabjanicach, gdzie jest 
nieczynnych 800 warsztatów, 

W Moszczenicy więc liczba bez- 
robotnych wzrosła o 1000 robotni- 
ków, którzy w dodatku nie mają 
prawa do zapomogi z funduszu 
bezrobocia, nie przepracowali bo- 
wiem 140 dni, wymaganych przez 
ustawę. 


zią 
dzi na to żądanie oba związki prze- 
mysłu włókienniczego  nadesłały 
organizacjom pracowniczym odpo- 
wiedź, w której komunikują, iż po 
zajęciu stanowiska w tej sprawie 
udzielą obszernej odpowiedzi, 
Przedstawiciele pracowników 
odbyli naradę, na której postano- 
wiono energicznie wystąpić prze- 
ciwko tej niewłaściwej taktyce 
przemysłowców, działających przy 
pomocy zwykłej metody przewle- 
kania rokowań. Jednocześnie po- 
stanowiono, celem zajęcia stano» 
wiska wobec tych metod oraz w 
celu podjęcia uchwał, co do dal- 
szej akcji — zwołać na poniedzia- 
fek wielki wiec pracowników biu- 
rowych, zatrudnionych w przemy- 
śle, handlu i transporcie, (E 


Jednolity front 


pracowników użyt 
W dniu onegdajszym odbyła się 


szów, lub też z braku pewnych do*|konferencja wszystkich związków 


kumentów, 
EEEE 


redyty inwestycyjne będą 


klasowych, działających na terenie 


Pomyślny wynik interwencji wice-woje- 
wody Ossolińskiego 


W wyniku konferencji, odbytej 
w [Warszawie przez p. wojewodę 
dr. Ossolińskiego u p. ministra ro- 
bót publicznych Broniewskiego, 
przydzielone zostały na m. lipiec 
następujące kredyty dla miast wo- 


Święta francuskiego 


dnia 14 lipca 


W dn. 7 b. m, odbyło się w wo-|szeń i organizacji społecznych, a- 


by przez wysłanie osobnych dele- 
gacji wzięły również udział w na- 
bożeństwie. 


- Specjalnych zaproszeń na nabo- 


ukonstytuował się w|żeństwo komitet rozsyłać nie bę- 
pp. Ada-| dzie 


jewództwa łódzkiego na zatrudnie- 
nie bezrobotnych: 

Łódź otrzymała 260 tysięcy zło- 
tych na roboty kanalizacyjne, 100 
tysięcy na roboty plantacyjne i 15 


etzności publicznej 


linstytucji użyteczności publiczne! 
Jako referent wystąpił p. Kowal: 
ski Po sprecyzowaniu przez rele- 
renta dotychczas wystawionych 
żądań dotyczących podwyżki płac 
i warunków pracy w agendach 
magistratu, w elektrowni, tramwa- 
jach i gazowni, postanowiono w 
celu uzgodnienia taktyki ze związ- 
|kami „Praca i Ch. zwołać 
wspólną konferencję, która odbę- 
dzie się w dniu dzisiejszym. 

ITW ZR: IĘZWTY OPON KW CZWTŁUKEĆ 


Odczyty 


tysięcy na roboty drogowe, Pabja- | ODCZYT REDAKTORA DR. KANFERA 


nice 50 tysięcy, Zgierz 50 tysięcy, 
Tomaszów 35 tysięcy, Piotrków 25 
tysięcy, Kalisz 25 tysięcy, Zduńska 
Wola 20 tysięcy, Ozorków 8 ty- 
sięcy, 

Kredyty dla miasta Łodzi przy- 
znane zostały jedynie pod warun- 
kiem, iż będzie określone minimum 
wydajności pracy, od którego za- 
leżeć będzie wypłata stawki dzien: 
nej 5.20 zł. na robotach. plantacyj- 
mych i brukarskich, wzgl. 4.20 zł. 
w razie nieosiągnięcia przepisa- 
nego minimum. 


W razie niezastosowania się 


przez magistrat do tych warun ków, | 48 


będą 
(P) 
L 


kredyty na miesiąc lipiec 
wstrzymane, 


Ryczeć na ulicach nie wolno 
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Trabić i 
Rozporządzenie o ruchu ulicz- 
nym zabrania używania samocho- 
dom innych sygnałów ostrzegaw- 
czych oprócz trąbek. Rozporzą- 
dzenie to jesť dość ściśle stosowa- 
ne za wyjątkiem szołerów samo- 


chodów prywatnych, u właścicieli 


których utarło się przekonanie, że 


——0o 


owszem! 


omawiany zakaz dotyczy jedynie 
dorożek samochodowych. Wobec 
tego przypomnieć należy, że za- 
kaz ten dotyczy wszystkich bez 
wyjątku samochodów, Winni prze- 
kroczenia tego rozporządzenia są 
surowo karani. 


Rezerwiści byli wojskowi 


Powstaje nowa organizacja społeczna 


Istniejące na terenie Rzeczypo- 
spolitej zrzeszenia i związki 
wojskowych, inwalidów, powstań- 
ców it. p. instytucje nie mogą O- 
siąćnąć pełnego rozkwitu bądź ze 
względu na szczupłą ilość swych 
członków, bądź też wskutek tego, 
iż ich zamierzenia i cele nie wy- 
czerpują w całości tej ideowej 
strony zagadnienia, jaką w tego 
typu stowarzyszeniach stanowi 
wyszkolenie rezerw wojska, przy- 
gotowanie członków do należyte- 
go wykonania w czasie wojny o0- 
bowiązku obywatela - żołnierza 
wzgledem państwa i narodu, 


b.f wstaje 


Do wypełnienia tych zadań po- 
„Stowarzyszenie rezerwi- 
stów i byłych wojskowych Rze- 
czypospolitej polskiej", które ma 
na celu zespolenie wszystkich re- 
zerwistów i byłych wojskowych, 
bez względu na ich szarże i ich 
poglądy społeczne czy polityczne. 

Instytucja nowa jest apolitycz- 
na, Jej komisję organizacyjną sta- 
nowią pp.: Nowodworski Jan, 
Dreszer Juljusz, Krzaczyński Ste- 


ian, Wierusz-Wojtecki Aleksan- 
der, Sadkowski Stanisław, Wit- 
kowski Edward, ks. Woronecki 


Stefan i Kawczak Stanisław. 


Ł „TRAGEDJA MAŁŻEŃSTWA”. 
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem w sali 
Filharmonji wygłosi znany psycholog i 
krytyk red, dr, Kanfer z Krakowa od- 
czył p. t „Tragedja małżeństwa”. 

„Wspomniany odczyt był kilkakrotnie 
wygłaszany w Krakowie, Lwowie i za- 
l granicą i cieszył się ze względu na 
ciekawą treść wielkiem powodzeniem, 
Dr. Kanfer jest autorem całego szeregu 
dzieł, traktujących o kwestjach  kobie- 
cych. 


P 


KINO i KABARET 


AN 


A. 
NA EKRANIE: 


„PŁOMIEWNA KAWALKADA” 


Potężny dramat w 10-ciu aktach. 
Superfilm włoskiej produkcji, 


Pierwsza nagroda w Medjolanie na 
wystawie kinematograficznej. 


PONADTO PONADTO 
NA ESTRADZIE 


KABARET WARSZAWSKI 


Humor, śmiech, tańce. 
Pierwszorzędne siły. 


R i Ą 
Godziny 2 l Godziny 
nieustannych atrakcji. 


Pierwszy spektakl: 6 wiecz, 
Drugi spektakl: 10 wiecz, 


| UWAGA 


„ Dla prenumarateo" 
* rów „Głosu Pol- 


skiego specjalnie zarezerwo- 
w 


rq] 


ane mięjsca., 
2 ży 
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Skrzynka do listów 


panu Gednarczyku 


t jego działalności w związku 
pracowników feafralnych 


Dtrzymaliśmy z prośbą o umieszcze- 
nie list następujący: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o łaskawe zamie- 
szczenie w swem poczyłtnem piśmie na- 
stępującego sprostowania: 

W niektórych dziennikach miejsco- 
wych z dnia 4 i 6 lipca r. b, ukazały się 
sprostowania p. Józefa Bednarczyka i 
Jena Karpińskiego, którzy bez żadnych 
skrupułów usprawiedliwiają się, że nad- 
użyć w związku pracowników testiral- 
vych w Łodzi nie było, wobec tego po- 
niżej stwierdzamy; 

1) że p. Bednarczyk Józef nożyczył 
p. Fr. Turskiemu, radnemu m, Łodzi 
329 dolarów amerykańskich na okres 
3-ch miesięcy za oprocentowaniem 2 pr. 
miesięcznie. Powyższą sumę pieniędzy, 
złożoną przez ogół członków związku na 
przedsiębiorstwo kinematograficzne p. J. 
Pednarczyk pożyczył na wystawione 
weksle przez p, Turskiego, płatne w dniu 
7 lipca r. b, nie mając na to uchwały 
ogólnego zebranią członków ani uchwa- 
ly zarządu związku. W dniu 3, 5 i 7 b, m, 
zgłosił się p. Turski do skarbnika obec- 
nego zarządu i oświadczył, że płacić 
tych weksli nie może, gdyż nie ma pie- 
niędzy, czyli inaczej weksle z dniem 8 
b. m, poszły do protestu. 

2) P. Jam Karpiński, jako skarbnik 
przedsiębiorstwa „Szatni”, w dniu 4 li- 
stopada 1925 roku pożyczył sobie samo» 
wolnie bez wiadomości zarządu zł. 1.700 
(tysiąc siedemset), pozostawiając skarb- 
nikowi kwit na zwyczajnym papierze, 
nie wyjaśniając do dnia dzisiejszego na 
jaki cel lab w jakim kierunku ta suma 
pieniędzy została obrócona. 

3) W dniu 3 maja 1925 roku na mo- 
cy uchwały zarządn (przy kilku głosu- 
jących przeciw) wydelegowano komisję 
z 3-ch osób, na czele z p. J. Bednar- 
czykiem, dla obejrzenia we wsi Roma- 
nów, gm. Gospodarz, star. łódzkiego 
7 morgów ziemi, której wydzierżawie- 
nie za zł, 3.000 (trzy tysiące) zapropo- 
nawał p. Józef Bednarczyk od p, Józefa 
Bednarczyka ławnika magistratu m. Ło- 
dzi, oczywiście posiadającego prawa 
włościańskie, 

Dlatego, żeby mile i uroczyście speł- 
nić akt inspekcji p. J, Bednarczyk: wziął 
ze sobą wódeczki i zakąski, karetę za- 
prząśniętą w parę  doborowych koni 
miejskich — woźnicy kazano iść do do- 
mu (jako ewentualnemu świadkowi) — 
iego rolę wyśmienicie spełnił p. Józef 
Bednarczyk i w tak ośraniczonem towa- 
rzystwie pojechano bocznemi drogami do 
wsi Romanów. 

Należy nadmienić, że za wydzierża- 
wienie tej ziemi (nieużytków) członko- 
wie związku z dnia '19 na 20 czerwca 
1926 roku na walnem zebraniu potępiali 
p. J. Bednarczyka za wprowadzenie w 
błąd wszystkich członków. 

4) Nieprawdą jest, jakoby miał na- 
słąpić jakikolwiek rozłam, natomiast 
stwierdzamy, że z dnia 3 na 4 lipca r. b. 
na walnem zebraniu członków związku 
pracowników teatralnych w Łodzi po- 
słanowiono 95 głosami przeciw 8 na 
ogólną liczbę 113 zlikwidować związek 


pracown. teatralnych w Łodzi i przystą* RAM 


pić wraz z całym majątkiem do związ- 
ku pracowników instytucji użyteczności 
publicznej w Polsce, oddział w Łodzi, w 
formie sekcji zawodowej pracowników 
teatralnych. 

5) Nieprawdą jest jakoby p. J. Be- 


dnarczyk i J. Karpiński chcieli zdać za- |$ 
garnięty przez się majątek związku, na- |ý 


tomiast prawdą jest, iż nowo wybrany 
zarząd polskiego związku pracowników 


teatralnych w Łodzi od dnia 20 czerwca k 
do dnia 3 lipca r. b. domagał się kilka- | | 


krotnie osobiście za pośrednictwem ko- 
misji rewizyjnej, jednak pp. Bednarczyk 
i Karpiński przy pomocy różnych wy- 
krętów odmawiali. 

Wobec tego zarząd związku był zmu- 
szony przekazać sprawę  prokuratorji 
państwa i czeka z całym spokojem wy- 
niku dochodzenia, 

Raczy przyjąć Szanowny Panie Re- 
4ektorze szczere podziękowanie 


Byli członkowie zarządu: 
(7) F. Zientalak, ( ) O Werk, 
(—) J, Burjanowski 


Fa 


23 


ROWER 


, prawie nowy sprzedam. 
5. Rożniecki, ulica Nowo-zarzew- 
ska-Nr, 29 312'9-1 


9.VII 


„Napadli na mnie bandyci“ 


oświadczył sprytny młodzieniec, pokazu 
iąc krwawiące rany 


W ten sposób chciał się uchronić od służby 
w wojsku 


W dniu wczorajszym o godzinie 
9.ej wieczorem zśłosił się do le- 
karza powiatowego w Brzezinach 
jakiś  okrwawiony młodzieniec, 
prosząc by go doktór opatrzył. 

Młodzieniec ów oświadczył dok- 
torowi, iż pod Brzezinami został 
napadnięty przez dwóch bandy- 
tów, którzy, nie znalazłszy przy 
nim pieniędzy, strzelili doń dwu- 
krotnie, raniąc go w rękę i nogę. 


Dr. Szelągowski opatrzył ra- 
nionego; rana lewej stopy nie by- 
łą niebezpieczną, zato wskazujący 
palec prawej ręki ledwo wisiał na 
ścięgnach tak, że zaszła potrze- 
ba amputowania go, 


Doktór stwierdził w trakcie o- 
patrunku, iż napastnicy musieli 
strzelać do napadniętego z bardzo 
bliska, gdyż rany okolone były 
ziarenkami niespalonego prochu, 
który utkwił tuż pod skórą. 


Zapytany przez doktora o naz- 
wisko młodzieniec zmieszał się i 


|oświadczył, że nie wyjawi swego 


nazwiska ze względu na ewentu- 
alną zemstę bandytów, poczem 
wydobył z kieszeni banknot stu- 
złotowy i ofiarował go doktorowi 
za opatrunek i dyskrecję”. 


Wszystko wydało się doktoro- 


wi dziwnie podejrzane, to też za] 


wiadomił w tajemnicy przed ra- 
nionym policję, 


Młodzieniec na widok policji o- 


| W dniu 10 kwietnia ub. roku we 


sy Ep 


kazał wielkie zmieszanie, a nawet 
usilował zbiec, 

Ujęto go jednak i wylegitymo- 
wano, był to jak się okazało dwu- 
dziestojednoletni Adolf Drewicz, 
syn kolonisty z Woli Rzyznow- 
skiej pod Brzezinami. 


Drewicz początkowo na śledz- 
twie uporczywie twierdził, iż zo- 
stał napadnięty przez bandytów, 
gdy dokonano jednak przy nim 
drobiazgowej rewizji osobistej i 
znaleziono w jednej z kieszeni 
gilze rewolwerową, przy- 
znał się, iż napad poniewa a po- 
strzelił się sam, chcąc się w ten 
s uchronić od służby woj- 
skowej. 


Drewicza po przesłuchaniu od- 
stawiono do szpitala miejscowego, 
skąd po wyzdrowieniu przetran- 
zlokowany zostanie do więzienia 
śledczego, — m — 


a u nk) 


— GŁOS POLSKI -+ 1926 r. 


TEATR i MUZYRA 


TATR MIEJSKI 

Dziś (piątek) przedstawienie zawie- 
szone. Bilety nabyte na dziś, ważne bę- 
dą na jutrzejszą premjerę. 

Jutro (sobota) 30-ta premjera sezonu: 
3-aktowa komedja bulwarowa Armont'a 
i Gerbidon'a „SZKOŁA KOKOTEK”, 
z Mieczysławą Ćwiklińską w popisowej 
roli kokotki Ginetty. W ważniejszych 
rolach pp.: Halina Łapińska, Bielicz, Ta- 
detsz Krotke, Komornicki i Szubert. 
Reżyseruje Władysław Ryszkowski. De- 
koracje Bolesława Kudewicza. 

Ceny zniżone (od 50 gr.) 

W niedzielę w dalszym ciągu po ce- 
uach. zniżonych „SZKOŁA KOKOTEK"'. 


TEATR LETNI 
$ w ogrodzie Staszica, 
W dalszym ciągu przy wypełnionym 
teatrze do wtorku włącznie wesoła, 
barwna, aktualna rewja łódzka Star- 
skiego i Bolskiego „HALLO, ŁODZIAN- 
KI“ z Jakubińską,  Tatąrkiewiczówną, 
Mrozińskim, Krzemieńskim, Wilezkow- 
skim, K, Tatarkiewiczem w rolach głów- 
nych, Ceny od 1 zł. do 5 zł. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w piątek, o godzinie 8 min. 30 
po raz pierwszy po cenach najniższych 
pełna humoru i melodyjnych . piosenek 
urozmaicona tańcami  krotochwiła w 


3-ch aktach p. t „MAŁŻEŃSTWO NA 
PRÓBĘ* Fr, Wysockiego. W rolach 
głównych występują pp.: Zielińska, Bro= 
nowska, Rostańska; pp.: Urbański, Mo- 
ranowicz, Górecki, Puchalski, Gałęcki, 
Część muzyczna pod sprężystą batutą 
młodego utalentowanego muzyka Ta- 
deusza Hessego. Reżyserował dyr. J, Pi- 
larski, Kasa czynna od 12 do 3 i od 5 
do 10 wieczorem, 


TEATR „SCALA*, 

Dziś, w piątek, premjera „Cyrulika 
Sewilskiego”, którego odegra zespół 
opery pomorskiej, zdobywszy sobie 
pierwszymi występami zarówno publicz: 
ność jak i krytykę naszego miasta 

Partje czołowe odtworzą pp Craw- 
ford, słynna amerykańska prymadonna, 
znana w Łodzi z estrady koncertowej, 
a którą mianują  „słowikiem kanaryj- 
skim”, p. Laskowski liryczny tenor ope- 
ry pomorskiej, p. Krugłowski przeświełt. 
ny Figaro, Bolko i Popiel, którzy zali- 
czają partje Bartola i Bazylia do swych 
nailepszych kreacji. 

Jutro popołudniu o godzinie 4-ej m 
raz ostatni monumentalna „Aida” z pp 
Lubicz Czarlińską, Hołyńskim, Krugłow: 
skim, Bolkiem i Popielem na czele. 

Wieczorem po raz drugi „Cyrwik 


Sewilski”, 


iż 9 4 


Trup na wes 


u 


Kamieniami i Kłonicamí zatłuczono na śmierć drużbę 


wsi Bedoń pod Łodzią, u gospoda-|upływie pół godziny od tego zaje 


W dniu wczorajszym łódzki sąd 
okręgowy pod przewodńictwem s. 
Hertzberga w asystencji sędziów 
Kozłowskiego i Jurkowskiego roz- 
patrywał sprawę przeciwko Jano- 
wi Wójcikowi i Józefowi Zbiciń- 
skiemu, 


rza Tomasza Ołubka odbywało się 
wesele, 
Robert Rychter, 
Jan Wójcik i inni. 
W nocy około godziny 1-szej za- 
szła sprzeczka 
tem Rychterem a Zbicińskim, 


Dobroczymno-szmuglerska afera 


4.000 klg. tytoniu znaleziono w szkole żeńsić 
w Skierniewicach 


iej 


Dyrektor ukrywał na strychu przywłaszczone 
dary amerykańskie 


Smutną sensację mają Skiernie- 
wice, 

W dniu 28 ub. m, kontroler ak- 
cyzy, p. Czesław Karwański, ob- 
sęrwując przedostawanie się tylo- 
niu zagranicznego ma rynek, na: 
trafił na źródło, w którem wykrv 
to 4.000 kig. tytoniu, wartości 60 
tys. złotych, Skład ten mieścił się 
w lokalu żeńskiej szkoły handlo- 
wej, pozostającej pod kierunkiem 
dyr. Grzymskiego. 

Przy badaniu pochodzenia tyto- 


KINO i KABARET 


8. 
HA EKRANIE: 


| „PŁOŃRIEWNA KAWALKACA” 


Potężny dramat w 10-ciu aktach. 
Superfilm włoskiej produkcji. 


Pierwsza nadroda w Medfolanie na 
wystawie kinematograficznej. 


PONADTO PONADTO 
NA ESTRADZIE 


KABARET WARSZAWSKI 


Humor, śmiech, tańce. 
Pierwszorzędne siły. 


l 1 . 
Godziny ya le Godziny 
nieustannych atrakcji. 


Pierwszy spektakl: 6 wiecz. 
Drugi spektakl: - 10 wiecz, 
UWAGA „Dla prenumarato- 

+. rów „Głosu Pol- 


skiego specjalnie zarezerwo- 
wane miejsca. 


ET 


na którem znajdował się |na drogę, za nim wyszli 


Leon Zbłoński klan Zbie 


pomiędzy Rober- |kamieniem w głowę ta 
Po|Rychter 


niu okazało się, iż dyr. Grzymski, {go przez dyr. G. rządowego mająt- 
otoczony powszechiem  poważe-|ku ziemskiego „Łaznów”* w powie 
niem, był przez czas jakiś przewod |cie brzezińskim urzędników, gdzie 
niczącym komitetu dobroczynne'|po dokonaniu rewizji w dn. 30 ub. 
go, który otrzymywał poważne ilo-|mies, r. b. znaleziono cztery worki 
ści towarów od misji amerykań- |kakao i dosyć dużo kawy rozsypa- 


skiej, 
Z towarów tych pozostały 
jznaczne ilości tytoniu. 
Zbadany w tej sprawie dyrektor 
Grzymski zaprzeczył, jakoby zaj 
mował się sprzedażą potajemną ty- 
j toniu. 


tak 


Po przyjęciu oświadczenia tego 
do wiadomości skierniewicki urząd 
akcyzy delegował do dzierżawione- 


s) BOTI z IDZ 


GENES A, 


nej na strychu, oraz kapelusze, u- 
brania, buty, koszule itd. pocho- 
dzenia amerykańskiego, 
Jednocześnie kontrola lotna I-go 
wydziału akcyzowego w Warsza- 
wie z inspektorem Szypulskim sa 
czele znalazła w mieszkaniu p. 


Grzymskiego kilkadziesiąt klg, ty- 
Sprawę 


tonit amerykańskiego, 
przekazano policji 
AWB PE S TWA GE 


WIE 


bo się wczoraj dzi 


na ulicach naszego miasfa 


BÓJKA FRENDZLA Z TRABA, 

Pan Marek Frendzel, Nowo-Cezielnia- 
na 13, Sstrąbił się jak się patrzy, a i pan 
Stanisław Trąba, Słenkiewicza 9, urżnął 
sle dokumentnie. 

Slusznie powiedział jakiś łódzki filo- 
zof, łż przypadek jest matką — — pro- 
tokułu, Frendzel bowiem przypadkiem 
potrącił Trąbę, za co go tenże wy- 
grzmocił kijem po głowie, no a poste- 
rumkowy spisał ebydwom protokuł, 


DRABINA I ZŁODZIEJE. 

Nocy ubiegłej facyś nieznani sprawcy 
dóstali się przy pomocy drabiny do mle- 
szkania Oskara Rossała, Zagajnikowa 
mr. 59, 

Złodzieje ogołocili mieszkanie Rossala 
prawie że doszczętnie. 

Poszkodowany oblicza swe straty na 
2,850 złotych, 

KOBIETA A TRAMWAJ. 

Pod tramwaj, zdążający z Górnezo 
Ryuku na plac Wolności, dostała. się 
wskutek własneł nieostrożności niejaka 
Julianna Ossowska, Żeromskiego 44. 


Zzwezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził, iż Ossowska uległa ogólnym obra- t 
żeniom. ciała, oraz zmiażdżeniu prawcij gatów akademików. kół prowin- 
łódze 


stopy. «o * [M 2 


ała] "7 


WAŻNY FRYTZ PRZEJECHAŁ 
DZIECKO. 

Allons Frytz, Główna 48, najechał w 
dolu wczorałszym rowerem na ośtnio- 
letnią Olę Lipińską, Kamlerna 18, która 
uległa wskutek tego złamaniu l[ewczo 
obojczyka. 


STY 


Vå 


dhi 
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| Piotrkowie, w sali towarzystwa 
| rolniczego odbył się I zjazd dele- 


cjonalnych województwa 


zjazd akade 


W niedzielę, 4 lipca r.b, , w 


Po) 


ścia Rychter wyszedł przed dom 
Wójcik i 
iński, którzy zaczepił 
Rychtera i poczęli go bić, 
Jan Wójcik Ga Rychtera 
silnie, że 
upadł, oblewając się 
krwią, jednak Wójcik i Zbiciński 
bili go w dalszym ciągu, tak że 
Rychter stracił przytomność 

Ciężko rannego i bezprzytomne= 
go Rychtera przyniesiono do mie* 
szkania a następnie do szpitala, 
gdzie po dokonaniu paru operaojł, 
zmarł wskutek doznanych cięż- 
kich obrażeń. 

Obaj oskarżeni na rozprawie SĄ* 
dowej do inkryminowanego im w 
akcie oskarżenia czynu nie przys 
znają się, wyjaśniając na swoje tte 
sprawiedliwienie, że nie oni spo- 
wodowali zajście a sam poszkodo: 
wany Rychter, który czując nieu- 
zasadnione pretensje do brata Zbi. 
cińskiego, pierwszy ich zaczepił i 
doprowadził do bójki 

Cały szereg przesłuchiwanych 
na rozprawie świadków, stwierdził 
winę oskarżonego Wójcika. 

Prokurator Kawczak twierdząc, 
iż wina podsądnych została na 
przewodzie sądowym dostatecznie 
stwierdzona, domaga się skazania 
obu podsądnych z art, 467 cz. II i 
II przewidujących za to przestęp- 
stwo kary ciężkiego więzienia od 
lat 4 do 6, 

Oskarżonych bronił adw. Koby- 
liński, 

Przewodniczący sędzia Hertz 
berg po wysłuchaniu ostatniego 
słówa oskarżonych, ogłosił wyrok, 
mocą którego Jan Wójcik skaza- 
ny został za zadanie ciężkiego u- 
szkodzenia ciała Robertowi Rych- 
terowi na 2 lata i 6 miesięcy do- 
mu poprawy, Józefa Zbicińskiego, 
wobec braku dostatecznych dowo- 
dów winy, sąd od odpowiedzialno- 
ści uwolnił. (U) 
ETA FAE AEE e EEAS ZĘ di 
mików w Pioirkowie 

i SAR ait: 24 Mery 


kiego. 

jęcie nasze przedstawia "we 
czestników zjazdu wraz z 2 przed- 
stawicielami prasy. 


9VTI — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nie pytaj o drogę 


bo możesz natrafić na fałszywego prze= 
wodnika 


Pan Kazimierz Radomski przy-| sam udać się na pocztę. 


iechał w dniu wczorajszym ze 
Zduńskiej Woli do Łodzi, a że nie 
znał miasta, zwrócił się do jedne- 
$o z przechodniów z prośbą o 
wskazanie mu ulicy, na której 
znajduje się poczta. 

Zagadnięty okazał się bardzo 
usłużnym í grzecznym  człowie- 
kiem, ofiarował się bowiem od- 
prowadzić do samej poczty przy- 
bysza z prowincji. 

W pewnym momencie ugrzecz- 
niony cicerone przeprosił pana 
Radomskiego, oświadczając mu, 
iż musi się oddalić na chwilę, 

Pan R. czekał przeszło pół go- 
dziny na swego przewodnika, a 
śdy ten nie wracał, postanowił 


ZY; TEN” 


4 4/4 ë ETATE 
(ak pata , 
PAY „REM 


MIEBYWAŁY PROGRAM: 
RNO i KABARET 


Da 
A. 
NA EKRANIE: 


„PŁOMIERNA KAWALKADA” 


Potężny dramat w J0-ciu aktach. 
Superfilm włoskiej produkcji. 
Pierwsza nagroda w Medjolanie na 
wystawie kinematogdraficznej. 


PONADTO PONADTO 
NA ESTRADZIE 


KABARET WARSZAWSKI 


Humor, śmiech, tańce, 
Pierwszorzędne siły. 


Godziny e Godziny 


nieustannych atrakcji. 


s. Pierwszy spektakl: 6 wiecz. 
Drugi spektakl: 10 wiecz, 


UWAGA . Dla prenumarato- | 
+ rów „Głosu Pol-| 
Kd skiego specjalnie zarezerwo» | 
wane miejsca. 


M 


. 
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J. KESSEL: „Załoga“. 


A. VIVANTI: „Marion“. 
K. CAPEK: „Krakakit“. 


K. MAKUSZYNSKI: „Listy“. 
G. HAUPTMAN: „Fantom“. 


ES 


ra 


— 


ge 


j|ofiary rzucił się do ucieczki, 


E. LIGOCKI: „Laguna Morta* 
J. KADEN-BANDROWSKI: „Powoje“. 


G. DANIŁOWSKI: „ida płacze“, 


J. SOSNKOWSKI: „Zywe powietrze". 

G. OLECHOWSKI: „U wrót Barbarji“. 

M. B. LEPECKI: „Na cmentarzyskach Indjan“. 
ST. DZIKOWSKI: „Zaklęte zwierciadło”, 


J. MAKARCZYK: „Bezdroża pragnień. 
oraz utwory PIRANDELLA, GORRIJ'A, J. ZEYERA, DELARUE-MARDRUS, MANNA i w. in. 


Prenumerafę kwarfalną w sumie 18 zł. względnie 19 zł. kwarfalnie z przesyłką, wpłacać 
można: na konto P. K. 0. 4460, na poczele, w księgarniach lub bezpośrednio 
w Administracji Bibljoteki Dzieł Wyborowych 
Warszawa, ul. Sienkiewicza 12. Filja: Lwów, ul. Zimorowicza Nr. 5. Konto P. K., O. 44-60. 


dy p. R. znalazł się na pocz- 
cie, skonstatował z przerażeniem, 
iż z kieszeni marynarki zniknął 
mu w jakiś niewytłomaczony spo- 
sób porttiel z 12,000 złotych. 
Zrozpaczony kupiec zwrócił się 
do policjanta i zameldował mu o 
kradzieży pieniędzy. 
Posterunkowy odrazu domyślił 


przez owego usłużnego przewod- 
nika i poradził poszkodowanemu, 
by się udał bezzwłocznie na mia- 


jaszka, 


Kto chce pójść do kinemafografu? 


Nr. 185 


eaen am ERA 


Kto chce być na programie Kabaretowym ? 


Ostatni dzień premii bezpłatnych dla naszych 
szanownych prenumeratorów 


Administracja od godz, S-ej rano do 7-ej wiecz, wydaje dziś jeszcze 
a 


bezpłatne bilety 


Wobec tego, że szereś prenume-|numeratorom, od dnia wczorajsze i i i 
„Pos À j -|pragnie skorzystać z naszej oferty 
się, że pan R, został okradziony|ratorów nie zdążył wpłacić prenu- go wprowadziła na program 


meraty za m. lipiec bezpośrednio PRÓCZ KINA I WYSTĘPY KA- 


w administracji, a tem samem o- BARETOWE,  PIERWSZORZĘD- 
sto w celu wyszukania złodzie- |trzymać premja w postaci biletów NYCH ATYSTÓW WARSZAW- 


do kina, na żądanie, skierowane 


Szczęście dopisało Radomskie-|qo administracji, 


mu, w jednej bowiem z bram uli- 


SKICH. 


Nie chcąc pozbawić prenumera- 


cy. Piotrkowskiej spostrzegł „prze-|pRZEDŁUŻA SIĘ JESZCZE PIER-jtorów możności uczęszczania na 


wodnika', który na widok 


swej |/GTNY TERMIN OSTATECZNIE |ten wyjątkowy program, postano- 


Pan R, wezwał pomocy policji i NA JEDEN DZIEŃ JESZCZE, T.J. wiliśmy na: dzień jeden przedłużyć 


złodzieja ujęto, jak się okazuje 
jest to niejaki Josek Sierkowski, 
znany policji złodziej kieszonko- 
wy, zamieszkały przy ulicy Drew- 
nowskiej 32, 

Przy Sierkowskim pieniędzy nie 
znaleziono, to też złodziejaszek 
nie chce się przyznać do inkrymi- 
nowanego mu czynu. 


sirzowsiwa świata 
w Mediolanie 


Tegoroczne zawody © mistrzo- 
stwo świata odbędą się w Medjola- 


mie, Barwy kolarstwa polskiego re- 
prezentować będą: Łazarski (Kra-; 
ków) 


mistrz Polski, 


— Łódź) i Ignatowicz [Lwów]. 


opisów podróży etc. 


18 zł, kwartalnie 
za 3 książek oprawnych, Czyli I zł. 39 gr. za tom. i 
W ten sposób najszersze sfery inteligencji polskiej mają możność, w dzisiejszych drogich czasach 
skompletowania własnej bibijoteki domowej, 
już bowiem po kilku miesiącach każdy prenumerator posiada poważny księgozbiór własny. 
W 1926 r. ukazują się w Bibljotece Dzieł Wyborowych m. in. następujące utwory: 
M. JAROSŁAWSKI: „W mocy Kabbały”, 


V. B. IBANEZ: 


Na żądanie prosnpekKty. 


3333333353 33 >>RR RRZRRRRR>RR>RRRARR 


idomość, że kinoteatr „Luna”, 


S „ją | strzostwo okręgowe ruch pił s 
zymczyK; ski zamarł w naszem mieście 2u- 
(Warszawa) i Garley (Kraków) — pełnie, Jedyną nadzieję na oży-| 
wszyscy delegowani przez Z. P. T} wienie okresu letniego widziano w, 
j|K. Oprócz tego w zawodach tych 


j|wezmą udział: A. Schmidt (Union 


pASEEEKKEGCK LEC KEC CKE LECIEC 


<»<Z PRENUMERUJCIE! + > 


Najstarsze perjodyczne wydawnictwo książkowe w Polsce. 


BIBLJOTEKA DZIEŁ WYBOROGYCH 


Mająca S0-letnią tradycję i doroh 
dzieł w nakładzie przeszło 10.000. 


jest jedynem w Polsce wydawnictwem tygodniowem, które wydaje w prenumeracie 


co tydzień tom w trwałej i estetycznej oprawie 
Rocznie 52 tomy 


powieści polskich i obcych, arcydzieł literatury wszechświatowej, dzieł popularno-naukowych, 


CELEC 


ek wydawniczy z górą 1.000 
000 (dziesięć miljonów) egz. 


A., BENNET; „Pan Prohack*. 
T. RITTNER: „Nowele“. 

J. RYCHLINSKI: „Błękitny szpieg“, y 
J. EJSMOND: „Przygody myśliwskie“, 
CHANTEPLEURE: „„Współtowarzyszka'*. 
WŁ. M. KOZŁOWSKI: „Co i jak czytać”. 
V. MANDELSTAMM: „Hollywood“. 

K. MICHAELIS: „Metta Trap“. 

ST. WASYLEWSKI: „Legenda Empiru", 

P. BOURGET: „Irena“. 

GOŁĘBIOWSKI: „Domy i dworki Polskie". 
A. NOWACZYNSKI: „„Hocki-Klocki*, 


BŁAŻEJOWSKI: „Podziemia'. 


NA DZIŚ, PIĄTEK, 9 LIPCA 1926 
' ROKU, 


Do decyzji tej skłoniła nas wia- 
do 
którego obecnie wydajemy prem- 


pierwotny termin wpłacania pre- 
numeraty za m. lipiec i wydawania 
premjów. Zatem jeszcze 


DZIŚ OD GODZINY 9 RANO 
DO GODZINY 7 WIECZ, 


ma spełnić wyłącznie obowiązek 
swój wobec gazety, którą codzień 
czyta i, nie czekając na inkasenta 
wpłacić bezpośrednio w admini- 
stracji (Piotrkowska 106) w godzi- 
nach biurowych prenumeratę za 
miesiąc lipiec, oraz ewentualne za- 
ległości za abonament pisma. 

W przeciągu dnia dzisiejszego 
administracja łącznie z pokwito- 
waniem z odbioru „należności za 
prenumeratę, wydawać będzie bez 
płatne bilety na ten niezwykły 
program w „Lunie”, którego szcze” 
góły podaje dzisiejsze ogłoszenie. 


jowe bilety bezpłatne naszym pre-Qkażdy z prenumeratorów, który 


Wiadomosci 


Zawody kolarskie o mí) 


portowe 


Ożywienie martwego sezonu piłkarskiego 


Warszawianka, Toruński Kiub Sportowy i Jutrzen- 


Po ukończeniu rozgrywek o mi- 


kar- 


ewentualnem zwycięstwie Ł, K. S. 
nad krakowską „Wisła”, które si- 
łą rzeczy pociągnęłoby za sobą 
dalsze rozgrywki międzyokręśo- 
we o puhar P, Z. P. N. Jednak po- 
rażka (losy której nie zostały co- 
prawda jeszcze ostatecznie prze- 


a 
A 
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„Papież morza', 


5710—1 


ka w Łodzi 


'sądzone) pozbawia nas chwilowo 


"możności podziwiania pierwszo- 
rzędnych drużyn krajowych. 
Pociechą dla strapionego tem 
sportowca były w tym okresie za- 
wody międzymiastowe z Górnym 
Śląskiem i Warszawą, W obu wy- 
padkach zawody te dały nam moż- 
ność ujrzenia postawionej na wy- 
sokim poziomie gry, która była 
nawet w stanie zadowolnić bar- 
dziej wybrednych widzów, 
widzimy, tylko dzięki inicjatywie 
zarządu Ł. Z. O, P. N, na boiskach 
naszych nie panowała pustka. 
Jednak już dziś mamy prawo 
powiedzieć, że bezczynność ta mi- 
nęła, Już na najbliższą niedzielę, 
to jest na dzień 11 lipca „Turyści“ 
zapowiadają nam mecz towarzy- 
ski z najsilniejszą drużyną ść dat 
„Warszawianką”, a w następnyc 
dniach przyszłego tygodnia do 
znaczneśo ożywienią tej martwo- 
ty przyczynia się przedsiębiorczy 
zarząd Ł. K. $. projektując zawo- 
dy towarzyskie z Toruńskim K, S. 
i z „Jutrzenka“ krakowską, 
Zawody z T. K. S. odbędą się 
w środę, dnia 14 b. m. o godz, S-ej 
po pot., na boisku Ł. K. S. Druży- 
na T. K, S. jest jedynym w swo- 
im rodzaju zespołem w Polsce, 
Bez zbytniej reklamy i szumu, 
lecz tylko wytężoną pracą doszła 


do tego, że dziś w całym kraju 
jest nejgroźniejszym zespołem, 

Drużyna Ł. K. S., która już nie- 
jednokrotnie miała do czynienia z 
tym przeciwnikiem, pomna na 
swe poprzednie zwycięstwa, bę- 
dzie musiała dołożyć wiele starań, 
aby w spotkaniu z tak groźnym 
przeciwnikiem uzyskać zaszczyt- 
ny wynik. 

Zawody z „Jutrzenką” krakow- 


Jak|ską odbędą się w sobotę, dnia 17 


lipca, jednak ostateczna decyzja 
w tej sprawie jeszcze nie zapadła, 
gdyż pertraktacje nie zostały jesz- 
cze zakończone. 

Zaraz dnia nasłępnego, w nie- 
dzielę, 18 lipca, przypada termin 
międzymiastowych zawodów Łódź 
— Poznań, w których reprezenta- 
cja łódzka będzie miała możność 
zrehabilitowania się za poniesione 
dotychczas porażki. 

W dalszym ciągu zarząd Ł. K. 
S. pertraktuje z „Pogonią lwow- 
ską, lecz napotykając szalenie 
wygórowane warunki, nie jest w 
stanie zaprezentować Łodzi 
trzechkrotnego mistrza Polski, Je- 
śliby „Pogoń“ ustąpiła trochę z 
zajętego czysto kupieckiego sta- 
nowiska, kontrakt zostanie w naj- 
bliższych dniach przez zarząd Ł 
K. S, podpisany. 

Wicz. 


ZW , 
Dzial urzędowy ŁZOPN |057 iici PTC i GMS 


Komunika Kolegjum 


Sędziów Net 23 (35) |godz. 16, 


1) Wyznaczono sędziów na za: 
wody: 
dnia 10 lipca r. b, (sobota): 


||godz. 16 na boisku W, K, S. „Ha- 


koah“ Il — 
p. Galer, 
godz. 17 na boisku uł, Wodna „Po 
goń'—,„Bar Kochba“, p. Anders, 
godz. 17.30 na boisku W.K.S. „Ha- 
koah” — Zgierskie T. G., p. Pe 


dzimąż, 

dnia 11 lipca r, b, (niedziela): 
godz, 9.30 r., na boisku ŁKS. „SŁ 

im. Słowackiego” „Hasmo- 

mea", p. Kowalczyk, 


klub Turystów III, 


y godz. 10.30 r., na boisku WKS., za- 


wody dywizyjne, p. e, 

godz, 11 r., na boisku „Sokoła” w 
Zgierzu „Orlę*— Konstantynow= 
ski KI. Sp., p, Kozielski, 


II, Szer, 

na boisku „Burzy“ w Pa- 
bjanicach, „Neszer” — „Burza”, 

p. Wardęszkiewicz, 

godz. 15,45, boisko ul. Wodna — 
KL „Turystów" Li — „Hakoah' 
II, p. Busiakiewicz, 

godz, 17, na boisku w parku Ponia- 
towskiego — „Kadimah'” — „Ra- 
dogovia”, p. Cwillich, 

godz. 17.30, boisko na ul. Wodnej, 
„Warszawianka — Kl. „Tury: 
stów”, p. Dancygier, linjowi pp.: 
Milce i Morgenstern, 

godz. 11 r., boisko w Kaliszu, „So- 
kót” — Żyd, Kal, G.-S., p. Otto, 

godz. 17, boisko w Kaliszu — 
„Szturm — „Prosna”, p. Otto, 

dnia 14 lipca r. b. (środa): 

godz. 18, boisko ŁKS, „Toruński 
K., S” — ŁKS, I, p. Marczewski, 
2) Wzywa się p. Z. Kowalskiego 

do rozliczenia ze skarbnikiem z 


godz, 11 r., na boisku Zgierskiego|zawodów „Sokół Zgierz — Kl. im 
T. G. „Rudzkie T. S$.-G. — „So Mickiewicza, z dn. 4 lipca r. b. 


kót", p. Marczewski, 
godz. 17, na boisku Sokoła" 


Wizłożenia w sekretarjacie 


3) Wzywa się do niezwłocznego 
sprawo- 


Zgierzu „Makkabi“ — Klub im.jzdania sędziowskiego: p. Szera z 


Mickiewicza, p, Binke, 


KS, II — ŁKS lll z dn. 


zawodów Ł 


godz, 10 r. na boisku P. T. C. wj29 ub. m, p. Kowalczyka z zawo- 
Pabjanicach P.T.C. I — G.MS.|dów „Kadimah* — „Pogoń”, z dn. 
"13 lipca r. b 


w w” "w 


I, p. Piotrowski, 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
9 lipca 1926 r. 


Nie powtarzać dawnych błędó 


GAZETA HANDLOWA 


dj wj 


Rezultat prac misji prot. Kemmerera 


winien być inaczej wykorzystany jak rady 
i wskazówki p. Hiltona Younga 


Zgodnie z zapowiedzią do War- 
szawy przyjechała misja prof. 
Kemmerera, której zadania okre- 
śla komunikat urzędowy w nastę 
pujący sposób: 

„Misja prof, Kemmerera nie jest 
"związana z żadnem konsorcjum 
binkowem czy finansowem a 
grzybyła do Polski na zaprosze- 
nie rządu w cełu wydania swej fa- 
chowej opinji o zamierzeniach n:- 
szych w kierunku ożywienia i od- 
budowy życia gospodarczego. Mi- 
sja ta zbada stan dzisiejszy na- 
szych przedsiębiorstw państwo- 
wych, a również i stan gospodarki 
prywatnych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych i handlowych, Zada- 
niem misji jest oprócz tego wyda- 
nie opinji w kwestjach naszego 
prawodawstwa gospodarczego i 
programu gospodarczego rządu. 
Wyniki prac prof, Kemmerera i 
jego wybitnych współpracowni- 
ków niewątpliwie posłużą rządo- 
wi przy pracy nad sanacją i oży- 
wieniem życia gospodarczego. 

Przypominamy, że prof. Kemme 
rer był już raz w Polsce, ale wów- 
czas silono stę na wykazanie, że 
nie jest to żadna misja, że jest to 
pobyt prywatny, wyłącznie w ce- 
lu zbadania możliwości udziele- 
nia Polsce poya przez banki 
amerykańskie, Rzecz jasna, że u= 
rzędowa czy prywatna misja; któ- 


ra trwała tylko kilka dni, nie mo-| W 


gła nawet wybitnemu fachowcowi 
dać podkładu pod wnioski i rady; 
to też obecna misja ma dać ten po 
żądany wynik. 

Uderza w tym komunikacie dal 
sze jego twierdzenie że „charak 
ter misji prof, Kemmererą jest a- 
nalogiczny do misji p. Hiltona 
Younga, z którego rad i wskazó- 
wek rząd w swoim czasie skorzy- 
stał”, P, Hilton Young, sprowadzo 
ny został do Polski w jesien: 1923 
przez Śwezesnego ministra skar- 
bu p. Kucharskiego. Następca je- 
go p. Wład, Grabski widocznie 
nie podzielał zaufania swego po- 
przednika do rzeczoznawcy an- 
G'elskiego i prędko go pożegnał, a 
o „korzystaniu z jego rad i wska- 
zówek** nie było mowy. Wszak wy- 
nikiem badań Younga było stwier- 
dzenie, że Polska nie może mieć 
budżetu wyższ. ponad 700 milj, zł. 
recznie, a tymczasem sam p, Grab 
ski przedłożył dwa budżety po- 
wyżej 2000 miljonów, jego zaś na- 
R p p. Zdziechowski nie tnniej- 
sz 

rzypuszczamy, że nauka jaka 
wynikła z niewykorzystanych rad 
p. Younga, nie poszła w las, Rząd 
obecny nie może dopuścić, aby 
sprawy finansowe szły samopas; 
nie może zadowolić się fikcją rów 
nowagi budżetowej, jaką wykon- 
cypował p. Klarner w swoich wy- 
kładach przed prasą i oto 108 
nie chodzi o to, aby jeden budżet 


wyłatać, ale o stworzenie pod- 
staw pod stałą poprawę, a ta mo- 
że wyjść z dwóch założeń: 1) z 
reer$anizacji finansowej, 2) z 
oszczędtości. 

Dla podłożenia podstaw pod 
ierwsze założenie ma właśnie 


iyé przeznaczoną misja p. Kem- 
merera. Uprzedzą społeczeństwo 
polskie'o tej konieczności wielki 
dziennik angielsk; , Times", który 
pisze: „Stan finansów Polski nie 
jest jeszcze dostatecznie zbadany 
i dokładna ekspertyza gospodarki 
skarbowej musi doprowadzić do 
wnosków o konieczności poważ- 
nej reorganizacji finansowej'. Tę 
właśnie reorganizację ma zainicjo- 
wać misja prof. Kemmerera i dla- 
tego dobrze się stało, że działal- 
ność jego obejmie wszystk e dzie- 
dziny finansowe państwa, tak o- 
śólne jak i odnośnie do przedsię- 
biorstw państwowych. 
Jednocześnie rząd zaprosił je- 
szcze znanego ekonomistę kra- 
kowskiego prof. d-ra Adama Krzy 
żanowskiego jako 'nformatora 1 


współpracownika misji prof. Kem- 
merera, Notujemy to ze szczegól- 


poz AA 


nem uznaniem, w przeświadcze- 
niu, że współpraca naszych włas- 
nych fachowców, którzy grumtow 
nie znają chorego pacjenta i wie- 


dzą jakich lekarstw użyć, wyda 
najlepsze owoce. 
Misja prof. Kemmerera  złożo- 


na z tylu fachowców, wypracuje 
newątpliwie szczegółowy pro- 
gram naprawy gospodarczej i fi- 
nansowej. Spodziewać się należy, 
że tym razem wskazówki fachow- 
ców nie będą traktowane jako świ 
stek papieru i nowy rząd nie pój- 
dzie śladem p. Władysława Grab- 
skiego, który nie zastosował się 
do wskazówek H, Younga, nie do- 
konał redukcji budżetu, nie usta- 
bilizował naprzód marki, ale wpro 
wadził wysokowartościowego zło. 
tego — i naraził, po niespełna ro- 


ku, państwo : społeczeństwo na 
straszliwy kryzys, na zastój prze- 
mysłowy na bezrobocie, na po- 
wszechną nędzę. Złoty, rzekomo 
ustabilizowany, załamał się i zna- 
lazł na równi pochyłej, społeczeń- 
stwo straszliwie zawiedzione i 
skrzywdzone, straciło zaufanie. 
wiarę do rządu — i wiarę we wła- 
sne siły, 

Oczekujemy, że fachowcy ame- 
rykańscy prz awią nam w je- 
sieni program naprawy, a rząd 
doń w pełni się zastosuje, Jeżeli 
to nastąpi, zaufanie do Polski, w 
której nie będzie nic się ukrywa» 
ło wzrośnie tak w Europie jak 
przedewszystkiem w Stanach 
Zjednoczonych i zachęci obcy ka- 
pitał do pracy na terenie polskim. 


O rynki 


polskie 


ubiegają się amerykanie i anglicy 


Wielki niemiecki dziennik oł 
nomiczny „Industrie und Handels- 
zeitung“, półoficjalny organ mini- 
sterstwa gospodarstwa Rzeszy 
zamieścił ostatnio obszerny arty" 
kuł swego korespondenta londyń- 
skiego o zamiarach Anglii w dzie- 
dzinie gospodarczej wobec Polski, 
pierwszym więc rzędzie pod- 
nosi ów korespondent, że nietf- 
ność City londyńskiej do Polski, a 
wskutek tego niechęć angażowa- 
mia kapitałów na rynkach pol- 
skich, zwolna lecz stale ustępuje, 
+ zarówno przemysłowcy, jak i fi- 
nansiści angielscy. opracowują 
projekty kooperacji z Polską. Na 
razie jednakże nie występują z ty- 
mi planami oficjalnie, gdyż ocze- 
kują zupełnego wyjaśnienia sytu- 
ach w Polsce. Anglia w pierwszym 
rzędzie zamierza finansować pol- 
ski przemysł drzewny i cukrowy, 
gdyż uważa, że w ten sposób przy 
czyni się do podniesienia siły kup- 
czej w kraju, co w konsekwencji 
przyniesie Anglji również znaczny 
pożytek, albowiem Polska może 
się stać w przyszłości dobrym kon 
sumentem przemysłu angielskiego 


Niedawno temu banki  angiel- 
skie przeprowadziły wcale po- 
ważną pożyczkę dla cukrownie- 
twa polskiego, pożyczkę, która 
jest wstępem do większych, a licz 
niejszych tego rodzaju tranzakcji, 
albowiem finansiści angielscy o- 
bawiają się konkurencji amerykań 


skiej która ostatnio dość silnie 
zainteresowała się Polską, 
Ameryka bynajmniej nie żywi 


żadnych obaw co do pewności 


biorstwa kapitałów. Jak kore- 
spondent tego pisma w dalszym 
ciągu donosi, w połowie czerwca 
bawił w Londynie przedstawiciel 
nowojorskiego domu bankowego 
„Dillon Read et Co", który kon- 
ferował w kołach finansowych w 
sprawie ewentualnej stabilizacji 

otego, a potem udał się z dwoma 
amerykaninami, przedstawicielami 
innych grup bankowych, do War- 
szawy, dla dalszych pertraktacji, 
które według zupełnie pewnych 
informacji nadeszłych z. Warsza- 
wy, zakończone zostaną pomyśl- 
nymi rezultatami, Amerykanie 
zdecydowani są zaangażować się 
w Polsce wcale poważnymi kapi- 
tałami, a umowa Harrimana w 
sprawie przedsiębiorstwa Giesche 
go jest początkiem dalszego zain- 
kz prowotiiię się przemysłem pol- 
skim. 


Angielskie koła gospodarcze są 
mocno zaniepokojone amerykań- 
ską aktywnością w stosunku do 
Polski. Dlatego też angielscy fi 
nansiści w najbliższej już przy- 
szłości przystąpią do zrealizowa- 
nia swych planów gospodarczych 
wobec Polski, Leży to również i 
po myśli oficjalnych kół angiel- 
skich, któreby chciały zyskać 
pewne wpływy w Polsce. 


Jak się ten wyścig angielsko- 
amerykański © rynki polskie za- 
kończy, na razie trudno przewi- 
dzieć, w każdym razie zyska na 
tem niewątpliwie Polska, do któ- 
rej przypłyną, tak koniecznie dla 
wzbudzenia ruchu gospodarczego 
kapitały zagraniczne, i to w wyso- 


wkładanych w polskie przedsię-:kocennej walucie, 


000 


Sezon zimowy na rynku wyrobów 
czesankowych 


Stabilizacja złotego iest niezbędnym warun- 
kiem powrotu do normalnych stosunków 


Na rynku 
wych w Łodzi, panuje cisza. 
zakończeniu sezonu letniego 
hardlu, fabryki prz 
do sezonu zimowego. 
nie już stawiać horoskopy co do 
pomyślności przyszłego sezonu 
wziąć jednak trzeba pod uwagę 
tekt, że w bieżącym roku kupcy 
prowincjonalni nie posiadają zapa 
sów wyrobów zimowych. Należy 
więc przewidywać większe niż w 
roku ubiegiym zapotrzebowanie 
ze slrony kupców zamiejscowych, 

Na unormowanie się stosunków 
w handlu wpłynie niewątpliwie : 
lo, że szeregi kupiectwa pozbyły 
się już w znacznym stopniu słab- 
szego elementu a więc różnych 
kupców-amatorów z czasów infla- 
cyjnych, Fakt ten pozwoli niewąt- 
pliwie oprzeć się obrotowi handlo- 
wemu na zdrowych podstawach. 

Najważniejszym czynnikiem, któ 


wyrobów czesanko-|ry zadecyduje o rozwoju przyszłe- 
Polgo sezonu jest sprawa ustabilizo- 
w|wania naszej waluty, Szczególnie 
otowują sięjw handłu wyrobami <czesankowy- 
rudno obec:|mi, gdzie z reguły towary nabywa- 


ne są na weksle trzymiesięczne 


kwestja stabilizacji złotego jest 
momentem decydującym, 
Nic więc dziwnego, że wśród 


kupców panuje pogląd, że obojęt- 
nem jest czy kurs dolara wynosić 
będzię 8.00 zł. czy też 15.00 zło- 
tych, byleby tylko kurs ten był u- 
stalony, Obecna sytuacja waluto: 
wa zdaje się wskazywać na to, że 
zamierzenia stabilizacyjne rządu w 
stosunku do złotego, będą titwień- 
czone pomyślnym rezultatem, jeśli 
zaś faktycznie będzie to miało 
miejsce, szybko nastąpi powrót do 
unormowania się stosunków han- 
dlowych oraz zwiększenie się o- 
brotów, (z) 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
9 lipca 1926r. 


Ww (Olbrzymia pożyczka 


na cele eKsportu włókienniczego do Rosji 


W najbliższym czasie przybyć urzędowych i gospodarczych Ro- 
ma do Łodzi specjalna delegacja |sji uważają obecnie za główny 
centralnego syndykatu przemysłu|czynnik pomyślnych rokowań © 
włókienniczego Rosji sowieckiej, | traktat handlowy — jest narazie 
w celu nawiązania bezpośrednidh |nieprzychylne, Rokowania pomię- 
rokowań z przedstawicielami prze-|dzy  przedstawicielami przemysłu 
mysłu włókienniczego. Przedmio-|włókienniczego Łodzi i Rosji so- 
tem tych rokowań będzie sprawa | wieckiej będą mogły być ułatwione 
udzielenia Rosji wielkiej pożyczki,i pomyślnie sfinalizowane, © ile 
towarowej dla rosyjskiego prze-jrząd polski udzieli pewnej gwaran- 


mysłu włóknistego.  Stanowiskojcji tej pożyczce, 0 <o zabiegają 
przemysłowców łódzkich w teri przedstawiciele sfer gospodar 
sprawie, którą przedstawiciele sfer czych, (E) 


oQ00—— 


Sytuacja na rynku walut obcych 
nie uległa poważniejszym zmianom 


w godzinach przedwieczornych o 
cokolwiek niższym poziomie kur- 
su prywatnego, niż w Łodzi. Mia- 
nowicie okolo godziny 7-ej tran= 
zakcji dokonywano tam przy kur- 
sie 9,25 w płaceniu, 9,27 w odda- 
waniu, 

Oficjalny kurs dolara na gieł- 
dzie warszawskiej utrzymany zo» 
stał na niezmienionym poziomie 
9,20 — czeki, 9,15 — dolary e- 
fektywne. Zapotrzebowanie bana 
ków “dewizowych zostało w cało- 
ści zaspokojone. 

Bank Polski ofiarował w dniu 
wczorajszym w dalszym ciągu za 
dolara zł. 9,15 przy braku oddawe 
ców. (rz) 


W dniu wczorajszym na prywat- 
nym rynku walut obcych daty się 
spostrzec nieznaczne jedynie. wa- 
hania kursu dolara, spowodowa- 
ne chwilowem ustosunkowaniem 
się podaży do popytu. 

IW Łodzi w godzinach przedpo- 
łudniowych kurs dolara wynosił 
9,30 w płaceniu, 9,33 w oddawa- 
niu, Przy minimalnej ilości doko- 
nywanych tranzakcji kurs obni- 
żył się, wynosząc około godziny 
3-ej 9,25 w płaceniu, 9,28 w od- 
dawaniu. Pod wieczór wskutek 
cokolwiek większego zapotrzebo- 
wania dała się zauważyć nie- 
znaczna zwyżka do 9,28 — 9,30 
przy dalszej spokojnej tendencji 
dla dolara. Z Warszawy donoszą 


"ORF RAA 


Galhowife zniesienie | Oprocenfowanie wkła- 
ograniczeń dewizowych dów 


Przed kilku dniami donieśliśmy|w Banku gospodarstwa krajo- 
o wystąpieniu banków łódzkich do wego 
min, skarbu z memorjałem w spra- . GA 
wie konieczności zniesienia ograni.| W związku z obniżeniem stopy 
procentowej od kredytów, udzie- 


dewi h. St isko te 
czeń dewizowyc anow lanych przez Bank gospodarstwa 


motywowały banki ogólnem dąże- y 
niem do stabilizacji gospodarczej|Ktsajowego, oprocentowuje tenże 
wkłady na książeczki oszczędno* 


państwa, której ograniczenia  te|"' 

nie sprzyjają. Obecnie, według in-|Ściowe na 8 procy a wkłady ma t. 
formacji kół bankowych, rząd, przy! zW- asygnaty kasowe, płatne za 
chylając się do tych wywodów, za- 14-dniowem wymówieniem 8 proc, 
mięrza już w najbliższym czasiej2a wypowiedzeniem — 1-miesięcz- 
znieść ograniczenia, dotyczące we- | "em 9 proc., zaś za 3-miesięcznem 
wnętrznego obrotu obcemi waluta. 10 procent w stosunku rocznym, 
mi. (Œ) 


——000— 


Rynek pieniężny 


wyp =: na Warszawę 1525—45.47 

Warszawska gielda urzędowa. Katonce 418—4542 
WARSZAWA, 8 lipca (Pat). Na wypł. na Warszawę 56.06.56.19 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notował iedeń 76 55—76.85 


nia były następujące: banknoty  76.10—77.10 


» 


Dolary 9.15 Londyn za 1 funt szt, 47.50 
Holandja —— Praga 580,— 
Belgja 2 

dyn 44, 
No York < 8.20 (rzędowa giełda gdańska, 
Paryż 24.— GDANSK, 8-ga lipca — (Pat) 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdańe 
skiej notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polsk. 56.25—5657 


Szwajcarja 178.60 
Wiedeń 130.32 
Włochy 30.525 


100 dolarów 516,85—518,15 

Pożyczka SN mbank sz So Landyj A: 25,1725 
onwersyjna ,=— elegraliczna wypłata na: 

NA jk a A KE ioj y .60—56,19 

4 i pół proc. listy zastawne Berlin 125.308 — 125.814 


ziemskie 


— — 
. 


Notowania giełdowe W Paryża. 


PARYZ, 8 lipca (Pat) Zam: 
knięcie giełdy 


biełda alcjowa 


Bank Polski 62.00—66.00>—64,00 


Bank Zachodni 0.80 Londyn 189.50 
Bank Zarobkówy 4.00 5 ię” aga 
Częstocice 0.70—0.75—0 70 Szwajcarja 751.— 
Cukier 1.80—1.85 Belgja wow 
Wysoka 2,10 Hiszpania yz 
Węgiel 44.00—45.00—44.50 Raja —— 
Lilpop 0.60—0.63—0,60 Niemcy zę 


Modrzejów 2.10—2.25—32.20 
Norblin 0.80—0.82—0.80 
Ostrowieckie 4,40—4.35—440 
Parowozy 0.14 


Notowania giełdowe w Londynie ; 


` LONDYN, 8-go lipca (Pat) — 
Rudzki 0.79—0.82—0.79 Saksana aA 
Starachowice 0.95—1.00—0.96 Nowysjork 
Żyrardów 7.75 Holandja 12.115 
Francja 19.75 
Belgja 200 50 
Hotowania złotego: A ea TY 
l , pamar e je 
zwajcarja 1 
W dniu 8 lipca 1926 r Hiszpanja 50:43 
Za 100 złotych: Porlugaljąa SE 
Zurych 55,50 Danja i 1 
rlin 45.51—45,78 Norwegja 22.24 


| 


Dziś | dni następnyc ape) Wiki 2: giz. progran 


SUPERFILM WŁOSKIEJ PRODUKCJI 1925-26 ROKU 


nagrodzony na wystawie filmowej w Medjolanie złotym medalem 


„Płomienna kawalkada' 


Monumentalny dramat w IO-iu aktach, reżyserji CARMINE GALLONE, który za arcydzieło to został odznaczony wielką 
wstęgą komandorskiej korony włoskiej. 


A moi Sisi: SOARA GALLONE 


(NASZA RODACZKA, WARSZAWIANKA 
WIELKA SENSACJA! Poe PONADTO! 


PONADTO! BOZ 


syjskiego — odtańczy: a) Bajka 
2) A li Ci ] K bezkonkurencyjny 
me ja lẹ ec a nastrojowych — odśpiewa: 


wschodnia b) Shimmy futuryst. 
humorysta polski 
a) Słodycz miłości, b) „Smiech* z repertuaru Putti, c) Piosenka 


4) Miecz. Dobrowolski ross ss 


Łodzi wykona: a) „Się boję“ z repertuaru St. Radolda. b) „Obrazy 
kina „Luna” na ulicy Przejazd*. c) Co ona chce--nawet w Łodzi, 


EB" Gościnne występy artystów scen warszawskich! "SBB 
Trio taneczne, artyści baletu ro- 
1) Rorena Gaston 3) Rorena Gaston -s «=». 
znakomita śpiewaczka ope- 
rowa i wykonawczyni pieśni 
„Molly* z repertuaru St. Ratolda. 
Początek przedstawień o g. 6, ost. o (0 w.—Passepartout i bilety ulg. nieważne.—Orkiestra pod kier. p. S. Bajgelmana 


p X Trek PS. (PORAD ar 
rst) GLOWA oz 


a 


CIECZY ŁU 
PACH, 


Dziś i dni następnych na ekranie 


Dais dni MES A na ulideie EAR, H naszym 
Q 
SWIAT bez MEZCZYZN | 

%- Miljon 
99 CZ ZB Najua 

„wwie Z, 7 =? Nagich 

ę - Z udzia- najpiękniejszych jednego AMERYKA- 2. 
edi ender 1.000 "se + | s ANNAA 7 es 


Obraz własn, „FOX” aaa i dziKich i tresowa 


nych zwierząt 


Nad program: ** 


erą 


Do akt Nr. 1970—1926 r. 


OGŁOSZENIE 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, S. Górski, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 
9 lipca 1926 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Cegielnianej 40 i Piotrkowskiej 64 
odbędzie się l 

sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do 
BERNARDA NAJGOLDBERGA 
i składających się z maszyny do pisania 
i różnych mebli, ocenionych na sumę 575 zł. 

Łódź, d. 19 czerwca 1926 r. 


5705—2 Komornik S$. Górski. 


Do akt. nr. 2116. 1926 r. 


| OGŁOSZENIE 


Komornik przy sądzie okręgowym m, 
Łodzi Jan Rzymowski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zawadzkiej nr. 7, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 
15 lipca 1926 roku od godziny 10-ej rano 
w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej nr. 108 
odbędzie się 

sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do 


w. GAJEWSKIEGO 

i składających się z różnych mebli. 
Komornik (—) Jan Rzymowskł 
Łódź, dn. 28 czerwca 1926 r. 


Magistrat m. Łodzi niniejszym podaje do publicznej wia- 
dotności, że Rada Miejska—ze względu na opóźnione rozpo- 
częcie poboru 2-groszowego podatku od biletów trarmwajo- %8 
wych na rzecz bezrobotnych, ustanowionego uchwałą z dnia $ 
29.XII 1925 roku i zatwierdzonego reskryptem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu 
L. S. F. 367126 z dnia 8.1 1926 roku — na odbytem w dniu 
17.VI 1926 roku posiedzeniu postanowiła przesunąć termin, 
do którego wymieniony powyżej podatek ma być. pobierany, 
z dnia I lipca na dzień 22 września 1926 roku. 

Łódź, dnia 7 lipca 1926 roku. 


MAGISTRAT M. ŁODZI 


w z. Przewodn, Wydz. Podatkowego Wice-Prezydeni: 
(-) W. Groszkowski. (-) w.wopaZEzk! 
14>— 


e 52% 


EEE | | Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy 
„Seidel i Wenske“ 


WY RE YB 7 5 
Dobry intereSją włoska Fabryka 


[w pudełkach zsitkiem) niniejszym. zawiadamia wierzycieli himi ń ilf Choroby dzieci 
PE e ai maga ah aden toto | masy, że dnia 21 lipca 1926 r. o Wspólnik poszukiwany á Aufomobitów : Andrzeja 4. 
3 ZEZPOWPROTWIE POT; NES (| |godz. 12 w południe odbędzie się | natychmiast do interesu zbożowego | deki nej marki, dODTzE Tel. 29-85. 
PULĄ WOŃzRAKNÓGIBACH ii w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Wy- | i majątku rolniczego z gorzelnią. wprowadzona zagranicą Godz. przyjęć w 
| Labor Chen Parm. "MII Hdział Handlowy, Kapitał 5 do 10.000 zł. poszukuję ZASTĘPCY mieszkaniu: pat 
i s i ô . . s . ; s . . . < e Ka —_ o e - 
„AP. KOWALSKI” zebranie wierzycieli Wyznanie wspólnika obojętne (może być] Warunki:Fachowe wiadomości M|nicy „Zdrowie*No- 


izraelita). Zgłoszenia pod adresem: W. 
Ulica Zygmunta 
5715—2 


Warszawa:Tliodowa 5 womiejska Ne 5, od 


10—11 i pół r. i © 
i pół do 5 pp. 717-1 


stosunki handlowe z odbior- 
cami, umiejętność sprzedaży. 
Oferty: „Aumag“, Wien ll, 
Obere Donaustrasse 99. 52-1 


Pokorski, Bydgoszcz. 


j j masy—w celu 
powyżej wskazanej y e Augusta Nè 10. 


zawarcia układu z upadłymi. 
Syndyk Tymczasowy masy upad- 
łości firmy „SEIDEL i WENSKE*, 


5715—1 Hdwokaf: Maurycy Kon. A 
DIEEZOBE 
z 3 
Ogłoszenia drobne licza się po 10 Ogłoszeniia dla poszukujących pracy 
groszy za wyraz. Pierwszy. wyraz bez wzg edu na ilość _ wyrazów 
liczy się podwójnie, Najmniejsze kosztują 7 groszy, dla ofiarujących 
ogłoszenie 50 groszy, 1 zł groszy. 


B 


4| POLISY AMERYKARSKIE. | a |. PROSZE OCCIE 

f 1 zł., o 

DONIESIENIA ROZM. Wobec nadejście z New Yorku bardzo [renes  uannLowej e GIEŁDA PRAGY s: haftu aisre wego. "bialego. kolorowe- 
(DONIESIENIA ROZM. | OSO RSW Ble, a vemeem || irenockie]._Toboky.- Natotyć ię, piodkż 
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LETNISKO 


Na folwarku w Langówku nr. 24 są 
jeszcez wolne pokoje po cenach zniżo- 
nych. Wiadomość: ul, Orla 9. m. 8, od 
2 — 4 po poł. 3707-+1-d 


tu w krótkim czasie, odnawiam przyj- 
mowanie tych spraw w mieszkania p. 
Kapłana (ul. Narutowicza 56) od godz. 


KUPIĘ INTELIGENTNIEJSZA O©OSOBA| 


natychmiast sklep spożywczy w dobrym | do lat 30. znająca się na gospodarstwie ' 
4 do 6, ale tylko do 20 b. m. Proszę i umiejąca gotować, poszukiwana od ZDOLNA KRAWCOWA 


mieć przy sobie oryginalne dokumenty. punkcie, Oferty składać do „Głosu* pod zaraz, Oferty z krótkim życiorysem sub|pcszukuje szycia w domach prywatnych. 
Sz. Goldman. 3309—1-d| „K. G“, 3686—3-h | „S. B.“ do adm. Głosu“. 3617—2| Oferty proszę złożyć pod „Nr. 8": 3569 
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Redaktor i wydawca: Marceli Sacha W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


